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Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  początek 
wychodzącej w felietonie naszym powieści R e y ­
m o n t a  p. t.:

„ C h ł o p i “
oraz początek zamieszczanej w tygodniowym do­
datku powieści E o l e B ł a w i t y  p. t.: „Przed 
burzą**.

„Zwycięstwo Rosyi
Jestesmy świadkami dziwnych, na pozór za­

gadkowych objawów opinii publicznej. Te same 
koła publiczności eurcpeiskiej i amerykańsa.oj, 
które pooczŁS wojny na wschodzie Azyi rado­
wały się każdem zwycięstwem japońskiam, każ­
dym j/ogromem Kosyi, dzis okazują widoczne 
zadowolenie, ze zdoiała ona uniknąć więk 
szego jeszcze pognębienia i upokorzenia. Wi­
downią takiej nagłej zmiany uczuć jest zwła­
szcza A m e r y k a  p o ł n o c n a .  Prezydent wiel­
kiej Unii ameryKatskiej. R o o s e v e l t ,  chwyta 
się wszelkich środków i sposobów, aby odwró­
cić od Rosyi ostateczną klęskę, a publiczność 
amerykańska żywo oklaskuje te jego usiłowa­
nia Wiadomość o wielkiem ustępstwie japoń- 
skiem publicztiuść ta przyjmuje z zapałem, wra­
cającego z ostatniej konferencyi Wittego wita 
niemal jako tryumfatora i bohatera, podczas 
gdy wobec delegatów tego państwa, któremu 
dotychczas okazywano tyle sympatyi . życzono 
największych sukcesów, a które przecież umiar­
kowaniem swojem umożliwiło aopiero zakoń­
czenie wojny, zachowuje się obojętnie, prawie 
Zimno znpemie. Podobnio dzieje się w Europie. 
I tu p r z e w a ż a  dziś zadowolenie z takiego 
wyniku rokowań, ta sama zaś prasa, która po 
każdej klęsce Rosyi z naciskiem podnosiła jej 
słabość, niedołęstwo i wewnętrzną zgniliznę, 
stara się przedstawić rezultat konferencyi jako 
wifłtkie rosyjskie z w y c i ę s t w o ,  co najmniej 
v,as zwycięstwo d y p l o m a c j i  r o . y j s k i e j .

Zanim postaramy się w kilku słowach wyja­
śnić psychologiczne przyczyny tych na pozór 
zagadkowych objawów, zastanowimy się nad 
tem jak też w rzeczywistości przedstawia się 
to „ r o s y j s k i e  z wy c i ę s t wo * * .

Przyznać trzeba, że w’0ina mogła się była 
dla mej skończyć jeszcze gorzej, że ewentualne 
zmuszenie jej do zapłacenia wielkiej kontrybu- 
cyi wojennej równałoby się było wprost stra­
sznej dla niej katastrofie tak pud materyalnvm 
jak i moralnym względem — i ze tej katastro 
fy musnęła Czyż atoli poza tem nie poniosła 
s. it, które razem wziąwszy, nie są dla niej 
pogromem zupełnym ? Cóż bowiem Dozostało 
z jej wielkiej polityki zaborczej na wschodzie 
Azyi, rozpoczętej przed 10 laty, tych dążności, 
które miały jej otworzy*1 drogę na Ocean Spo­
kojny i zapewnić jej hegemonię w Azyi?

S e l m a  L a g e r l o f *

iurhan mocarza.
Przekład Jadwigi Przybyszewskiej.

(PokońcEtnie.)

Tónne miał kiedyś wielkie zmartwianie Dłu­
gi czas chronił się wraz z matką w nędznym 
ko.cu z chrustn, kiedy jednak dorósł, oowziął 
plan zbndować dla matki ciepły domek W  wol- 
nycb godzinach szeał na wyrąb drzewa, ścinał 
pnie i rąbał je w równe kawatk Potem ukry­
wał nagromadzuny budulec w ciemnych rozpa- 
dlinaet pod menem i chrustem. 1 postanowił, 
by matk... nie dowiedziała się prędzej o zamia­
rze jogo. aż gdy będzie już mógł rozpoczął! bu­
dowę chaty Ale matka umarła, zanim mógł jej 
pokazać, co uzbierał, zanim nawet mógł iej 
powiedzieć, co ^amierzcl dla niej uczy md A on, 
który z tą samą gorliwością pracował, jak Da­
niel, król Izraela, gdy skarby na świątynię Bo 
żą gromadził, pogrążył Rię w gorzkiej żałobie. 
Stracii zupełnie chęć do budowy. Dla niego 
kojec z (hrustu był wystarczającym, pomimo, 
że nie wiele lepiej miał w tym swoim domu, 
jak zwierz *  *wn, norze Skoro teraz on, który 
zawsze sam lubił błądzić, począt szukać towa­
rzystwa Jofricd. oznaczało to napewno, że chce 
ją mieć za Kochankę i n»cZerzoną 0{ried ocze­
kiwała też urodzin że albo z jej o.cem, albo 
z mą o tem mówić będzie. Ale Tónue me był 
w stanie zdobyć się na to. Znać było, że pod- 
dańczego był pochodzenia. Myśli r/ jego głowie 
pornszałY się Woino, jak słońce, kiedy po skle­
pieniu nieba się posuwa T trudniej mn było te 
myśli wiązaną moną wypowiedzieć, aniżeli ko­
walowi naramiennik z sypkiego piasku wykuć.

Pennego dnia zaprowadził Jotried do rozpa­
dliny gdzie swó budulec ukrył Zrzucił gałęzie 
i mech i pokazał jej pościnane pnie. „To miało 
być dla matK’ **, rzekł i patrzy! wyczekująco na 
Tofned. „To miała bvć chata dla matki1*, po­
wtórzy! Dziwnie trudno było tej dziewicy my­
śli tego młodzieńca pochwycić. Skoro pokaże

Nic —  literalnie nic zgoła. Traci ona bezpo­
wrotnie M a n d ż u r y ę ,  którą wbrew W3zelkim 
wysiłkom dyplomacyi swoich przeciwników u- 
ważaia już za część swego terytoryum pań­
stwowego, traci silną twierdzę na południowym 
cyplu półwyspu Liaotang, traci port handlowy 
D a i u y, który miał się stać główną emporys 
jej handlu w tej części świata, traci wreszcie 
wszelką nadzieję zagarnięcia z czasem także 
K o r e i  z jej wielkiemi bogactwami natural- 
nemi i całym szeregiem doskonałycn portów 
i przystani Na zapewnienie sobie tych albo 
już dokonanych albo zamierzonych zdobyczy 
Rosya w ostatnich latach o g r o m n e  wydał a  
s a n y .

Wszystko to przepadło dzisiaj, przepadło in- 
pełrie.

Koleje mandżurskie przechodzą pod admini- 
stracyę japońską, a strata tych kolei zmniej­
sza o połowę wartość kolei transsyberyjskiej; 
nad Charbinem, który wyrósł nagle jakby z pod 
ziemi na miejscu lichej chińskiej wioszczyny 
rybackiej, wkrótce również powiewać będzie 
sztandar Japonii. Cały rach handlowy trans­
syberyjski zależeć będzie odtąd prawie zapeł­
nię od stanowiska, jakie względem niego zaj­
mie Japonia, spotka sit; tam przedewszystkicm 
z podwójnie odtąd niebezDieczną konknrencyą 
japońską, Jedyny bowiem w iększy port, jaki 
pozostał Rosyi nad oceanem Spokojnym, Wł a -  
d y w o s t o k, nie ma większej wartości, ponie­
waż pi zez poł rokn niemal zamknięty jest lo­
dem. Rosya traci dalej południową część Sa- 
chalinn, żyżniejszą i cieplejszą od północnej, 
część wyspy, którą jnż od lat 30 uważane za 
integralną część państwa rosjjsl lego. Jak zaś 
przedstawiają się inne straty rosyjskie? Po­
liczmy tylko miliony, które kosztowało utrzy­
manie armii na dalekim wschodzie podczas woj­
ny, pouczmy miliony, które puszczono z dymem 
w postaci spalonych w Tielinie i Muhdene za­
pasów wojennych, dodajmy zaś do tego jeszcze 
i te sumy, które kosztowała stracona zuriełnie 
flota wojenna, które pochłonie bndowa nowej 
floty, powrót armii, reorgamzacya rozbitych 
połków, uzupełnienie oroni i amnnicyi, utrzy­
manie inwalidów wojennych. Gdy te snmy zli 
czymy, otrzymamy k w o t ę  k i l k o m i l i a r d o -  
wą ,  która odtąd ciążyć będzie nad budżetem 
rosyjskim i na długie lata psnć jego równo­
wagę. Do tego zaś przyłącza się niemniej cięż­
ka klęska m o r a l n a .  Okazaio się przecież do­
wodnie, że Rosya jest do pewnego stopnia rze­
czywiście „kolosem na ganianych nogach", jej 
„prestige“ mocarstwowe w Europie zmalało 
znacznie, w Azyi zaś znikło całkowicie na wie­
le, wiele lat. Poseł rosyjski w Pekinie nie bę­
dzie odtąd odgrywał dominującej niemal roli, 
ludy rasy mongolskiej nie bedą uważały Rc 
syi —  jak dotychczas — z» niezwyciężoną nie­
mal potęgę, Hindusi w Indyach angielskich me 
będą jnż i  jej strony wyglądali pomocy i wy ­
bawienia z niewoli brytańskiej. I rabel rosyj­
ski, który dotychczas tyle odnosił sukcesów, 
straci tam na wartości p o l i t y c z n e j .

Biorąc to wszystko na uwagę, pogrom Rosyi 
w tej wojnie przedstawiać się nam będcm jako 
co najmniej równy pogromowi Francyi w r 
1871, Tnrcyi w r. 1878 i Hiszpanii w wojnie 
z Ameryką, a może i cięższy jeszcze.

O zwycięstwie „dyplomacyi rosyjskiej1* moż- 
naby zaś mówić, gdyby wyłącznie on a  była

iej budulec dla matki przeznaczony, myślał, musi 
przecież go zrozumieć; ale ona nie rozumiała.

Więc postanowił zamiai swój wyraźnie; jej 
objawić. W kilka dni później rozpoczął pnie 
znosić na to miejsce między pagórkami knreha- 
nuw, gdzie Jofried po raz pierwszy zobaczył. 
Ona, jak zwykle przechodzi tamtędy, widziała 
go przy pracy. Przeszła jednak, nic nie mówiąc. 
Odkąd pozostawali w przyjaźni, często oddawała 
mn chętnie przysługi, ale przy tej ciężkiej pra­
cy zdawała się me chcieć mu być pomocną. 
Tónne pomimo tego sadził, że Joined musi ro­
zumieć, że chata, którą on zbudować pragnie, 
ma być jej chatą.

Rozumiała też doskonale, ale nie miała naj­
mniejszej ochoty wziąć sobie męża w rodzaju 
tym, co Tfiane. Chciała mieć mocnego, zdrowe­
go mężczyznę. Muiemcła, że może nie dobrzeby 
na tem wyszła, gdyby poślubiła kogoś, co tak 
był słabym i niezdolnym A przecież ciągnęło 
ją coś do tego cichego, lękliwego człowieka. 
Pomyśleć tylko, jak się ciężko męczył, aby swo­
jej matce radość sprawić i nawet nie zażył te- 
gu szczęścia, by na czas tego dokonać Moełaby 
płakać nad jego dolą. —  A teraz oto budował 
chatę właśnie na tem miejsen, gdzie ją zoba­
czył tańczącą.

Jak dobre miał serce. Dlatego to myśli je; 
wracały do niego, ale zupełnie me chciała być 
jego żoną.

Każdego dnia przechodziła polaną i widrała 
wznOoZącą się chatę ubogą i bez okien, e przez 
szpary w ścianach sączyły się pranienie słońca.

Robota niezwykle szybko postępowała, ale 
nie była dokładną. Budulec nie był na kantach 
obrobiony, zaledwie tylko z kory odarty. Po­
między belki w pułapie nakładał młodych drze­
wek, był więc nierówrj i rnwi^jny Wrzos, 
który pod ścianami kwitł —  bo właśnie npły 
nął rok od dnia. w którym Tónne u stóp kur­
hanu króla Atle leżał i spał —  wystawiał zu­
chwale swoje czerwone kiśue po Drzez szpary, 
a mrówki przechadzały się oez przeszkody i 
oglądały ciekawie ułomne dzieło ludzkie.

Gdzie tylko Jofried temi dniami zwróciłaby 
swoje króli, zawsze nasuwała jej się myśl, że 
tani bnduje się dla mej chata Własny doin

odwróciła ostateczną katastrofę, grożącą Rosyi 
w fom ie żądanej przez Japonię k o n t r y b u  
cy i .  Do tego sukcesu atoli dyplomaeya rosyj- 
saa bynajmniej pretensyi rościć sobie n ie  mo­
że. Upór, z jakim odrzucała ona ten warunek 
japoński, byłby w razie, gdyby inne mocarstwa 
nie byłv tu rzuciły głosu swojego na szalę, ten 
jedynie odniósł skutek, że wojna rozpoczęłaoy się 
była na nowo. Cc atoli mogła ona przynieść 
jeszcze Rosyi? Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa jedynie nowe klęski, straszniejsze 
jeszcze upokorzenie. Nie jej własna dyploma- 
cya, lecz jedynie ł a s k s mocarstw, w pierw­
szej linii zas ł a s k a  Unii amerykańskiej ocaliła 
dziś Rosyę od grożącej jej katastrofy. Jej rze­
kome zwycięstwo jest w:ęc jedynie zwycięstwem 
z łask’ mocarstw, z łaski mnych narodów r a s y  
b i a ł e j .

I w tym lakcie historycznym znajdziemy 
także ów „moment p s y c h o l o g i c z n y * * ,  tłó- 
maczący nam nagłe przechylenie się pewnej 
części opinii publicznej na stronę Rosyi, zwła­
szcza w A m e r y c e .  Nigdzie może niechęć lnb 
wstręt do ras ciemniejszych nie jest tak wybn 
jały, jak właśnie w wolnej Ameryce. Cieszono 
się tam ze zwycięstw Japonii tak długo do­
póki zwycięstwa te przedstawiały się jedynie 
jako sukces postępu i wolności nad zacofaniem 
i absolutyzmem. Z chwilą atoli, gdy k o r z y ś ć  
z tych zwycięstw miała przypaść w ndziale 
r a s i e  ż ó ł t e j ,  gav na ziemi amerykańskiej 
atanęli naprzeciw siebie reprezentanci tej rasy 
i rasy białej, sympatye Amerykanów zwróciły, 
się od razn ku ostatnim. Do tego zaś przyłą­
czyły się zapewne i względy natury ekonomi­
cznej. Potężna politycznie Japonia będzie także 
potężnym k o n k u r e n t e m  dia Unii amerykań­
skiej w dziedzinie h a n d l u  i p r z e m y s ł  u.— 
Pokaże się to może nie zaiaz, lecz z biegiem 
lat napewno. Więc już z tego powodu uznano 
tam za potrzebne, pewną chociaż przeszkodę 
rzucić na drogę rozwojowi Japonii. Ten sam 
wzgląd powodował bez wątpienia także akcyą 
innych mocarstw. Zbyt silna Rosya była dla« 
nich bardzo niewygodną, ale i zbyt silna J a-| 
p o n i a mogłaby się stać dla nich wielce n.e- 
bezpieczną. Zasadą polityki mocarstw europej­
skich jest utrzymanie r ó w n o w a g i  w ś w i ę ­
c i e .  Dla tej równowagi też ocaliły one Kosyę> 
od Katastrofy, pozwoliły na to, aby pocieszyła 
się po tylu klęskach p o z o r n e m  z w y c i ę ­
s t w e m  dyplumatyczuem. Bo że jest ono tylko 
pozornem, wynika chyba ja jro z uwag poprze, 
dmch.

Dzień historyczny w Portsmouth.
Dzień wtorkowy iest, datą histoiyczną epo­

kowego znaczenia Po homerycznycb zapasach 
wojennych ukuńczyły się wreszcie zapasy dy­
plomatyczne, nie mniej od tamtych zajmujące 
i doniosłe. Nad spokojnem m’ isteczkiem Ports­
mouth we wtorek rano zajaśniało słońce na 
bezchmurnem niebie — pisze jeden z tamtej­
szych korespondentów —  a pabliczność zjawiła 
się wcześniej na porannej przechadzce, jakgdy- 
by przeczuwała, że czeka ją niespodzianka —  
W  kilka minut po godzinie 9 rano — godzina 
poł do 4 po południa wedle czasu krakowskie­
go —  zajechał przed bramę hotelu „Went- 
worth“ automobil. K o m u r a  w długiej zarzut-

przygutownje się dla niej tam w górze, na po­
lanie. I wiedz,iała, że jeżeli nie zechce być w 
nim gospodynią, niedźwiedź lub lis w nim za 
mieszka. Bo na tyle znała Tónnego, aby zro­
zumieć, że kiedy się przekona, iż pracował na- 
próżno, nigdy do nowej chaty nie wejdzie. Be 
dzie płasał Diedak, j&k usłyszy, że ona nie 
chce tam zamieszkać. Będzie to dla niego ro 
wą żałobą, równie wielką, jak ta, kiedj mn 
matka umarła. Ale sam mtsi sobie winę przy­
pisać; dlaczegóż w sam czas jej & to nie za­
pytał9 Sądziła, że za odpowiedź wystarczy mu 
ten fakt, iż mu w ouaowie chaty pomagać nie 
chciała, chociaż wielką ku temu nieraz miała 
ochotę Ile razy tyiko zobaczyła miękki, biały 
mech, brała ją chętka wyrwać go i w szpary 
ścian chaty powtykać. Chętnie także byłaby 
pomogła mu przy budowie ogniska. Bo tak, jak 
on to zrobił, cały dym musiałby się w chacie 
nagromadzić. Ale prze* ież to wszystko jedno, 
jak tam z tem będzie I tak przecież ani goto­
wać strawy, ani piwa warzyć tam nie będzie. 
Jakżeż to głupio, że ta chata nigdy jej z myśl' 
zeiść nie chce.

Tónne pracował z gorącą żarliwością; był 
pewny, że Tofried zamiar jego zrozumieć musi, 
skoro chata będzie gotową. Nie zastanawiał się 
zresztą wiele nad tem Miał dosyć do czynie­
ni*. z rąbaniem i ciesielką. Czas schodził mu 
szybko.

Pewnego popołudnia, kiedy Jofried »zła po­
laną, spostrzegła że przy chacie były już drzwi, 
a przeu niemi, jako próg, leżała płyta kamienna. 
Wtedy zrozumiała, że wszystko już gotowe i 
bardzo była tem wzruszona. Tónne pokrył dach 
kępami kwitnącego wrzosu, i porwała ją silna, 
nieprzeparta chęć pod ten czerwony dach wstą­
pić Jego samego nie było przy nowonkończo- 
nej chacie, więc posłanowiła do niej wejść. —  
Przecież ta chata była dla niej sporządzona. 
To jej dom. Jofried nie mogła się oprzeć chęc; 
zobaczenia jej wnętrza

A bvło tam mnej, niż sobie wyobrażała. Po­
dłoga posypana była jałowcem. Świeża woń 
iglic i żywicy wypełniała powietrze.

Promienie słońca, które przedzierały się przez 
szpary i otwory w ścianach, tkały złote wstęgi

ce i czarnym kapeluszu schodzi powoli ze seno- 
dów w towarzystwie Ta k a h > ’ ry i Sat o .  —  
Przyspieszają krokn w przedsionku i witają 
skinieniem głowy dziennikarzy, którzy utwo­
rzyli zwartą grupę. Twarz Komary jest spo 
kojnŁ i nieruchoma, jak oblicze sfinksa. Opu­
ściwszy hotel Komura wsiada do automobilu, 
za nim Takah.ra i Sato. który —  jak zapew­
nia korespondent —  uśmiecha się melancholij­
nie AmtomoMl rusza z pełnomocnikami japoń­
skimi. f<

W  kilka cnwii później zajeżdża drugi auto­
mobil i staje przed pawilonem hotelu, gdzie u- 
mieścili się Rosyanie. Wychodzi W i t t e ,  pod­
pierając się laską gdyż niedawno zwichną} 
nogę Zatrzymuje się przed grapą dziennikarzy 
i znajomym podaje rękę Zc nim iazie Ro s e n ,  
a dalej N a b o k o w .  Delegaci rosyjscy, nie wy­
mówiwszy ani słowa, wsiedli do at tomobilu i od­
jechali.

W  krótkich przerwach oba automobile zja­
wiają się p-zed arsenałem marynarki. Gdy ko- 
syanie weszli do sali, zastali tam jnż delega­
tów japońskich. Witte i Komura witają się 
w milczeniu, Rosen i Takahira przemówili 
krka słow po angielsku. W ifte siada przy stole, 
naprzeciw mego zajmnje miejsce Komura, obok 
zasiadają Rusen, 1’akainra i sekretarze.

Sekretarze przedkładają do podpisu protokoły 
ostatniego posiedzenia. Po załatwienia tej for­
malności oświadczył W i t t e ,  że Rosya stano­
wczo odmawia zapłaty odszkodowania wojen­
nego, że jednakże odstąpi część Sachaiinn. — 
Oświadczenie to określił Witte jako „ultima­
tum*.

Rosyjski sekretarz Nabokow tłomaczy o- 
świadczeme Wirtegc na język francuski, a tło- 
macz japoński Adacbi na język japoński tym­
czasem - W i t t e  zapala papierosa czeka na 
odpowiedź. K o m u r a ,  nie patrząc na Wittego, 
odpowiada po japońska i OKreśla stanowisko 
swojego rządu.

Witte słneha z pewną niecierpliwością aż do 
chwili, gdy Komura oświadczył, że miaado ze 
względów humanitarnych rozkazał, ażeby dele­
gaci japońscy p r z y j ę l i  r o s y j s k i e  w a ­
r u n k i  p o k o j u .

Gdy Nalokow te wyrazy tłomaezył na język 
rosyjski, widać było na twarzy jego wzruszę-' 
nie, spowodowane niespodziewaną deklaracyą 
japońską. W i t t e  miał  n a  u s t a c b  uśm iech 
z a d o w o l e n i a  i z a ż ą d a ł ,  a ż e b y  N a b o ­
k o w  p o w t ó r z y ł  n a j w a ż n i e j s z e  s ł o ­
wa.  W c g ó l e  R o s y a n i e  w c a l e  n i e  u- 
k r y w a l i ,  ż o  są w z r u s z e n i ,  g d y  p r z e ­
c i w n i e  J a p o ń c z y c y  z a c h o w a l i  z u­
p e ł n y  s p o k ó j ,  n a w e t  w t e d y ,  g d y  s p o ­
s t r z e g l i ,  j a k  b a r d z c  d e l e g a c i  r o s y j ­
s c y  s ą  z a d o w o l e n i .

Witte, podziękowawszy Komrrze za to roz­
strzygnięcie rządu japońskiego, zaproponował 
rozejm na płaca boja. Komura odpowiedział, że 
zatelegrafuje do Tokio i że rząd japoński rozejm 
przyjmie.

Oczywiście wiadomość o zawarciu pokoju wy 
wołała nieopisane wrażenie w Portsmouth. Jak 
donosi „Matin**, rosyjscy delegaci P o k o t i -  
1 o w , S z i p o w i J  e r m o ł o w, riorzy nie byli 
na ostatniem posiedzeniu, tai: byli zdziwieni tą 
wiadomością, że z p o c z ą t k u  n i e  c h c i e l i  
j e j  w i e r z y ć .  Po chwili jeden z nich zawo­
łał: „T o  j e s t  p i e r w s z e  z w y c i ę s t w o

poprzez izbę. Wyglądało tam, jasby na nią o- 
czekiwano. W szparach ścian powtykane były 
zielone gałęzie, a na ognisku siała świeżo ścię­
ta sosenka Tónne nie wstawił tam swoich sta­
rych surzętów. Był tem tylko nowy stół i lawsa. 
pokryta skórą łosia.

Zaledwie tylko Jofried próg przestąoiła, u- 
cznla się otoczoną pogoda i błogością domowe­
go ogniska. Spokojnie i cichu było jej, gdy 
tam tak stała, rozstać się z tem wszystkiem, 
byłoby jej tak ciężko, jar by iść gdzieś w świat 
na służbę do obcych. Jofrieu dużo pracy zużyła, 
aby sobie cos w -odzaju wyprawy SDorządzić. 
Zwnnem rękoma utkała enusty, jakich do przy­
strojenia izb się używa; chciała ie powiesić we 
własnym domu, jeśli go kiedy mieć będzie. —  
I teraz musiała pomyśleć, jakby one tn ładnie 
wyglądały Chętnie byłaby je w tej nowej cha­
cie na próbę powiesiła

Szybko wybiegła, przyniosła swoje płócienne 
skarby i rozpoczęła przepysznie barwne kawslki 
materyi pod pułapem zawieszać —  Otworzyła 
drzwi tak, że jasne promienie zachodzącego 
słońca padały na nią i jej pracę. Krzątała się 
żywo po izbie, zajęta i wesoła, ntrąc jakąś bo­
haterską piosenkę. Z całego serca była raaa. 
Wspaniale wyglądało teraz wnętrzb. Haftowane 
róże i gwiazdy błyszczały, jak nigdy przedtem 
Podczas tego zajęcia pilnie baczyła na polanę 
i kurhany mocarzy. Może Tónne przyczaił się 
za jednym z nieb i śmiał się z niej. Kurhan 
króla leżał tnż przed d-zw am., a poza nim 
właśnie słońce zachodziło. Ciągle tam spoglą­
dała, bo zdawało jej się, że tam musi ktoś sie­
dzieć i patrzeć na nią

Właśnie kiedy słońce tak głęboko zaszło, że 
jeszcze kilKa tylko krwawych promieni poprzez 
złomy skalne przeświecało, ujrzała, kto to był, 
co na nia patrzył. Cały Kurhan nie był juz kur­
hanem, ale wielkim, starym ryceizem, który 
bliznami poorany i posiwiały tam siedział i w 
nią się wpatrywał. Wokół iego głowy promie­
nie słońca tworzyły koronę, a jego czerwony 
płaszcz był tal 3zeroki. że '■ozpościorał się na 
całej polanie Głowa jego była wielk« i ciężka, 
oblicze szare, jak głaz Suknie i zbroje także 
barwy kamiem, naślauowały tak doktaduie od-

R o s y i ,  w i ę k s z e  n i ż  w s z y s t k i e  z w y ­
c i ę s t w a  O j a m y .  Z a w d z i ę c z a m y  j e  
Wi t temu**.

Gdy Witte wracał do hotelu, ozienniKarze 
urządzili mn owacyę. Dlaczego me Japończy­
kom? Czy dlatego, że uważają pokój za dobry 
„bussitess" dla Rosyi? Widać, żn powodzenie 
w Ameryce imponuje nawet dziennikarzom. —  
Witte był ogromnie rozmowny i przechwalał 
się często faktem, żb „Rosya „nie zapłaci ani 
grosza**. Witte <Joduł, ze deiogaci pozostaną 
w Portsmouth aż do zupełnego zredagowania 
preliminarzy pokojowych, które zostaną tam 
podpinane.

Londyńskie pisma donoszą, że japońscy dele­
gaci po zawarciu pokoju mieli łzy w oczach 
„Attachó** wojskowy japoński płakał. Sato za­
pytany, czy sąnzi, że waninki pokojowe są nie­
korzystne dla Japonii, odnowiedzial krótko: 
„Postąpiliśmy według rozkazu mikada, co on 
czyni, jest dobre. Naszą rzeczą jest słuchać “

I będą gc słuchali, rozmyślając może w dn- 
chu juz teraz nad przyszłym odwetem za stra­
cone odszkodowanie wojenne.

Pma o pokoju.
Z głosów prasy o pokoju w Portsmouth na- 

leżj zf względu na strony rokujące przedewazy- 
stkiem podać głosy dzienników japońskich i ro­
syjskich Japońscy koiespondenci, przebywający 
w Po^smonth, nie są zadowoleni z warunków 
pokoju, a jak na nie zapatruje się prasa japoń­
ska, dotąd nie doniosły telegramy

Z pośród dzienników rosyjsKicn pizemówiło 
pierwsze „Nowoje Wremia**, które dzis jeszcze 
nie może pozbyć się pustawy bankruta, nadra­
biającego miną „Mamy pokój —  woła ,Nowoje 
Wremia** —  który zapewne definitywnie zawar­
ty będzie w Waszyngtonie, a Waszyngton przy­
pomina nam Berlin, jakkolwiek nie będzii tam 
kong-esn. Błędy rząan, grzechy społeczeństwa, 
niepewność i nieudolność nasze* dyplomacyi, oto 
czynniki, które złożyły się na pokój, nie mający 
sobie równego w historyi Rosyi. Armin musi 
przyjąć do wiadomości ten pokój w chwili, Kie­
dy pod każdym względem położenie jej jest 
korzystniejsze, aniżeli w rokn zeszłym. Wiele 
nieszczęścia i żałoby sprowadziła ta wojna na 
wszystkie warstwy naszego społeczeństwa, ale 
o wiele jest głębsza rana, któia zadana została 
rosyjskiej godności ’ narodowej przez zawarcie 
tego pokoju**.

Inaczej zapatruje się na pokój rRuś“ , której 
redaktor Suworin, syn redaktora „Nowoje Wre- 
mia“ , pisze: „Jedet. egzamin nam się powiódh 
Obecnie przystępujemy do dmgiego egzaminu 
jeszcze trudniejszego. D u m a  p a ń s t w o w a  
p o w i n n a  d a ć  w y r a z  w s z y s t k i m  ra-  
s z y m  m y ś l o m .  J e ż e l i  i na t e m p o l n  
o k a ż e m y  s i ę  n i e z d o l n y m i ,  t o  c h y b a  
z w ą t p i ć  n a l e ż y  o n a s z e j  e g z y s t e u -  
c y i. Wybory muszą się odbyć bez wszelkiej 
presyi ze strony administracji, a w a r u n k i e m  
w s t ę p n y m  do  t e g o  j e s t  z n p e ł n *. w o l ­
n o ś ć  prasy"*.

Bardzo znamienne są g,osy prasy angiel­
skiej. I tak „Daily Chroni cle** powiada: _P 
Witte i przyjaciele Rosyi będą twierdzili, że 
ustępstwa japońskie są dyplomatyczna klęską 
Japonii, ale to jest tylko fintą ażeby wprowa-

cenie i porosty mchowe sKał. że trzeba Dyło 
bardzo bystro się przyglądać by zauważyć, że 
to nie rumowisko kamieni. Było to tak, jak 
z temi owadami, które przybierają barwę kory. 
Możua dziesięć razy koło nich przejść, zanim 
się rozpozna, że to, co uważaliśmy za twarde 
drzewo, jest miękkiem ciałem owada.

Ale Jofried nie mogła się już dłużej mylić, 
że był to sam stary król Atle, który tam sie­
dział Stała we drzwiach, zasłaniając się dłonią 
od blasku stońca i patrzyła prosto w iego ka­
mienne oblicze Mia1 on małe skośne oczy pod 
wysoko sklepionem czołein, szeroki nos i ku­
dłatą brodę. I żył ten kamienny mąż. Uśmie­
chał się i mrnga) na nią. Strach i lek ją ogar­
nął, a najwięcej przerażały ją jego grube o 
sztywnych mnskułach ramiona i włochate ręce. 
łm dłużej na niego patrzyła, tem szerszy był 
jego uśmiech aż w końcn podniósł jedno ze 
swoich centnarowych ramion, aby na nią skinąć. 
Wtedy Jofried uciekła

Riedy Tónne zairzał do chaty i znalazł ią 
przystrojoną chustami, nabrał takiej odwagi, że 
posłał swaty do ojca Jofrid. Ten zapytał Jo- 
frid o jej wolę. a ona zgodziła się. 1 była bar­
dzo zadowolona z takiego obrotu rzeczy; cho­
ciaż nawpół zniewolona, oddawała swą rękę. 
Nie mogła przecież powiedzieć „nie** człowie­
kowi, do któreeo chaty zaniosia sama swoją 
wyprawę.

Ale wpierw poszła jeszcze zobaczyć, czy sta­
ry król Atle znowu jes* tylko kurhanem

Tónne i Jofried lat wiele szczęśliwie żyli 
i cieszyli się óobrą sławą, „^o  dobrzy ludzie** —  
mówi ?no „Patrzcie, jak jedno za drugiem trzy­
ma. ji k razem pracują, jak jedno bez drugiego 
żyć nie może**.

Tónne stawał się z Kazdvm dniem mocniej­
szym. wytrwalszym i mniej ciężkim w myśle­
niu Zdawało się, że Jofried zrobiła z niego cał­
kowitego mężczyznę. Najczęściej pozwala! jej 
rozstrzygać, ale umiał tasże niewzruszonym upo­
rem przeprowadzić swoją wolę.
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dzic w błąd i ugłaskać wojowniczych wielkich 
ksiąząr i tę drobną część narodu rosyjskiego, 
która jeszcze pragnie wojny, łudząc się nadzieją 
zwycięstwa. Wojna przyniosła Japończykom 
wszystko, czego pragnęli, i to prędzej, niż mo 
gli przewiń-*.eć najlepsi ich strategicy. S t a ­
n o w i s k o  J a p o n i i  w A z y i  w s c h o d n i e j  
o b e c n i e  j e s t  n i e z a c h w i a n e ;  ż a d n e  
m o c a r s t w o ,  a n i  ż a d n a  k o a l i c y a  n i e  
Siu a ł a b y  w y s t ą p i ć  t am p r z e c i w k o  
n i e j .  Kierownicza rola w Azy i wschodniej 
znajduje się w rękach Japonii, a jej ekspansya 
i wzrost jej handlu po kiikn latach oaażą, że 
wyrzeczenie się odszkodowania wojennego tyło 
drobnostką. Japonia ustaliła swoją przewagę 
w ‘izyi wscnodniej, a olbrzymie państwo chiń­
skie i inne narody nad oceanem Spokojnym mu­
szą iśt za n.ą A le  p r z e d e w s z y s t k i e m  
u w o l n i ł a  J a p o n i a  ś w i a t  od  s t r a s z a ­
k a ,  k t ó r e m u  my.  A n g l i c y ,  p o z w o l i l i ­
śmy,  a ż e b y  nas  t e r o r y z o w a ł  i n a s z ą  
p o l i t y k ę  na  d a l e k i m  W s c h o d z i e  od 
40 l a t  na m a n o w c e  s p r o w a d z a ł " .

W  ęcej oględnie, ale podobnie jak „Daily 
Chronicie" wyraża się o pokoju „Times". —  
Dziennik ten przyznaje równie, że powaga Ro- 
jy J na daiekim Wschodzie została zniszczoną. 
Japonia jako aliantka Anglii mogła poczynić 
ustępstwa, którychby stanowczo odmówiła, gdy­
by była samą. Japonia —  powiada „Times" — 
ma to zadowolenie, że zwycięstwo zawdzięcza 
nie tylko waleczności swojej armii i marynar­
ki l e c z  t a k ż e  w z n o w i e n i u  i r o z s z e ­
r z e n i u  ś c i s ł y c h  z w i ą z k ó w  z n a j w i ę k ­
s z ą  - p o t ę g ą  m o r s k ą  ś w i a t a .

„Japonia —  pisze „Daily Telograph" —  po 
wtjnie znajduje się w tak.m samym stosunku 
do Azyi, jak Stany Zjednoczone do amerykań­
skiego kontynentu, a rewizya warunków poko­
jowych jest niemożliwą. J a p o n i a  z a b e z p i e ­
c z o n ą  j e s t  p r z e z  s o j u s z  z A n g l i ą ,  a ta 
okol>zn )ść ułatwiła gabinetowi jaDońsk iemn 
decyzyę".

Prasa francuska wstrzymuje się od politycz­
nych uwag i podnosi tylko pojednawczość Ja­
ponii. Półnrzędowy „Temps" woła: „W  żaanym 
krają nie powitane z taką radością wiadomości 
o pokoju jak we Franeyi“ . Dziennik ten wy­
raża Japończykom podziękowanie za ich umiar­
kowanie, zaś Rosyanom za ich wytrwałość. Koń­
cząc w jiaża radość, że dzieła tego duknnai pre­
zydent Roosevelt,

Dzienniki berlińskie również wstrzymują się 
przeważnie od komentarzy politycznych, ograni- 
tzając się na ogólnikowych zapewnieniach, że 
pokój dla obu stron jest zaszczytny. Nieco da­
lej w pochwałach dia Rosyi posunęła się „Nord- 
deatsche AJgemeine Z tg", która wita nadzwy­
czaj serdecznie wiadomość o zawarciu pokoju i 
twierdzi że Rosya zawdzięcza rezultat spokoj­
nemu wyczekiwania cara i jf go doradców w Pe- 
tersbargu, oraz pełnomocników w Portsmouth. 
W tym rezultacie leży zarazem nznanie siły 
odpornej, jaka pozostała Rosy. mimo klęsk w 
wojnie. Dziennik berliński kończy słcwami Uzna­
nia dla usiłowań Roosevelta około przyjścia do 
skntkn pokoju.

Jak w.dzimy, prasa angielska najmniej się 
krępuje i wyraziła dosadnie swoją radość z po­
gromu Rosyi, obniżając o ile możności realną 
wartość ustępstw japońskich.

taspitaya „Noro M\mi"
D ś u r b u r i ,  30 sierpnia.

(Dymisya Makaymowie* 1 — Generał dkałłon. — Dla­
czego indność Warszawy ma ii być aresztowana?)
Maksymowicz dostał d y m i s y ę a generał 

S k a 11 o n objąt po nim stanowisko naczelnika 
naszego krajn.

Uwolnienie Maksymowicza nastąpiło z woli 
cara, który rozgniewał się srodze na jego tchó­
rzostwo, objawione stałem wysiaaywan iem w re- 
zydencyi letniej, w Zgierzu zdała od środowiska 
krajn.

Krótkie były rządy Maksymowicza i krótką 
będzie pamięć o nim Przyszedł do Warszawy 
w krytycznej dla sieoie chwili i w całej jego 
działalności widać było że dbał przedewszyst- 
fciem o całość własnej sfcóry, którą on bardzo 
cenił.

Pozatem nie wiele dawał znać o sobie.
Jest gc jednak za co obrzucać kamieniem 

potępienia, bo wystarczyłoby tylko wspomnieć 
dzień 1-gu maja, krwawe mordy i rozboje na 
ulicach Warszawy Wogóle jednak me był to 
wielkorządca w rozległem tego słowa znaczenia, 
jeno dygnitarz, pragnący za jasąoądz cenę osią­
gnąć spokój osobisty. Musiał jednak, wedle opi­
nii caratu, objawiać z b y t  s ł a b ą  e n e r g i ę ,  
skoro mu kazano opuścić Belweder.

Jakim okaże się jego następca Skałłon, zo­
baczymy niebawem

Dowiedzieliśmy się wczoraj ostatecznie, dla­
czego to teraz w Warszawie odDywają 3ię tak 
liczne aresztowania na ulicy spokojnych mie­
szkańców. Przyczyna tkwi w chęci odznaczenia 
się komisarzów cyrkułowych Jeden z moich 
znajomych był wczoraj właśnie mimowolnym 
Swiadaiem rozmowy, jaką toczył komisarz cyr­
kułu 10-go (nowoswiatowego) ze swoim star 
szym dozorcą policyjnym.

—  Pan jesteś obowiązany —  rozkazywał ko­
misarz — aresztować w ciągu Każdej nocy przy 
najmniej czterech ludzi...

—  Sfcąaże ich wezmę, —  brzmiała odpo­
wiedź—  skoro na ulicach nie ma żywego ducha?

—  To mme nic nie obchodzi! Przyprowadź 
pan w takim razie rodzonych braci, a areszto­
wani być muszą! A jeżeli pan tego nie potia 
fisz —  to precz ze służby I

Oczywiście, że na tafcie „dictum" dozorca po­
licyjny wyszedł w te pędy na ulicę, upolował 
pierwszego lepszego przechodnia, albo wysadził 
przejeżdżającego z doróżk' i zaprowadził ofiarę 
do cyrkni n.

W ten sposób objawiała się i objawia czy n ­
n o ś ć ,  r u c h l i w o ś ć  i e n e r g i a  pohcyi war- 
ozawsfciej, w konsekwencji której następują 
oczywiście ordery, gratyfikacye, awanse i t. d 
A biedna ludność cierpi...

Dsiś przyszło z Petersburga ułaskawienie 
dla skazanego na śmie-ć la-letniego Wacława 
Komorowskiego, który strzelał na ulicy do stój­
kowego Dmitriaka. Ułaskawienie nastąpiło na 
skutek prośby telegraficznej, wniesionej dwu 
krotnie przez ODrońcę skazanego, adwokata 
Korwina Piotrowskiego, na imię cara i carowej. 
Komorowskiemu zmniejszono karę do ciężkich 
roDÓt bez teiminu. Z  G ro t .

Japonia wobec pokoju.
j u ż  w wczorajszym naszym artykule zwióci- 

lisray uwagę na ogromny susces moralny, jaki 
odniosła Japonia w ukończonej obecnie wojnie 
Ale i jej korzyści m a t e r y a l n e  są wprost 
olbrzymie mimo, że pod naciskiem mocarstw 
d a r o w a ł a  Rosyi żądane poprzednio odszfco- 
dowanie wojenne. Ustępstwo to jest zresztą tylke 
względne, w rzeczywistości bowiem Japonia m a- 
t e r y a 1 n i e nic na tern nie straci. Pogłoski, 
jakobj pozwolono jej odszkodowania dochodzić 
na Cninach, polegają rzekomo na prawdzie. Do 
„Frankfurter Ztg" donoszą z Londynu: „Pokój 
w Portsmouth zawarty będzie na Koszt trzecie­
go mocarstwa, mianowicie na k o s z t  Chi n.  
Artykuł II postanawia, że trzy mandżurskie pro- 
wmeye, zajęte przez oba mocarstwa, m a j ą  
b y ć  o p r ó ż n i o n e  tak rychło, jak tylko będzie 
to możliwem Lecz podczas gdy Rosya na ped- 
stawie poninej umowy ma natychmiast ustąpić 
z okupowanych terytoryów, J a p o n i a  za  z g o ­
dą  R o s y i  ż ą d a ć  b ę d z i e  od C h i n  2— 3 
m i l i a r d ó w  y e n ó w  o d s z k o d o w a n i a  za 
o d d a ń . e  M & n d ż n r y i ,  k o s z t a  a d m i n i -  
s t r a c y i  i z i n n y c h  t y t u ł ó w  Jeżeli Chi­
ny —  co jest bardzo prawdopodobnem —  tej 
kwoty nie zapłacą, oknpacya japońska trwać 
będzie nadal, a Japonia zaprowadzi w Mandżu- 
ryj także swoją administracyę".

Także z innych stron donoszą, że Japonia 
postronnie odniosła w . e l k i e  k o r z y ś c i  fi­
nansowe, co zawdzięcza w niemałej mierze za­
wartemu na nowo sojuszowi z A n g 1 i[ą.

Jeśli mimo to zapanowało w Japonii niezado­
wolenie, tłom&czyć to sobie trzeba następujące­
mu względami. Uzyskanie kontrybucji wojennej 
wprost od Rosyi byłoby dla Japonii o tyle ko- 
rzystniejszem, pon.eważ w takim razie mogła 
była odegrać wobec Chin rolę zupełnie bezinte­
resownego obrońcy i protektora. Tak zaś z oku- 
pacyi Mandżuryi i pobrania odszkodowania od 
Chin mogą wyniknąć między Japonią a tern 
państwem zatargi, które utrudnią do pewnego 
stopnia ddsze plany i zamiary rządu japoń­
skiego dotyczące owładnięcia "dalszym rozwo­
jem Chin. Naato zaś rezygnacya z ważnego 
warunkn stawionego Rosyi, zraniła znów bole­
śnie spotęgowaną zwycięstwami a m b i c y ę na­
rodu japońskiego.

W  Londynie otrzymano też z T o k i o  nastę 
pojące doniesienie: Wiadomości o zawarciu po­
koju nie wywołały tn zaburzeń, których się 
obawiano. Ale jakkolwiek ludność spokojnie od­
daje się codziennym zajęciom, znający stosunki 
przeczuwają wielkie wrzenie. Podczas nadzwy 
czajnej sesyi japońskiego parlamentu, który wła­
śnie został zwołany, rząd będzie m.ał ciężkie 
ciiwue do przebycia. Dwa największe stronni­
ctwa w parlamencie japońsaim, t. j. stronnictwo 
konserwatywne i postępowe, postanowiły wspól­
nie pociągnąć rząd do odpowiedzialności i z mu ­
s i ć  g a b i n e t  do  u s t ą p i e n i a .

Jeden z korespondentów japońskich w Ports­
mouth wyraził się do korespondenta „Matina", 
że Komara powinien popełnić „harukiri". Je­
żeli tego nie uczyni, zabity zostanie po powro­
cie do J o p o n i i.

Tn przypomnieć warto, że także po wojnie 
chińsko-japeńskiej ówczesny prezydent gabinetu 
Japońskiego padł ofiarą /.aruachr z podobnej 
przyczyny

j d L i - o n l b i ł a

K raków , 31 sierpnia 

Wiec ludowy w Cieszynie, zapowiedziany —
jak j a t  donieśliśmy —  na niedzielę 3 września, od­
będzie się w razie pogody na łące na Sasalej kę­
pie koło octarni, w ra*ie niepogody w „.Dorna Na­
rodowym". O godz. 2 popoładnin nastąpi otwarcie 
wiecu, który zajmie się s p r a w ą  p o l f k i c h  
s z kó ł ,  p o l s k i e g o  j ę z y k a  w s ą d a c h  i nrzę- 
d a c h  i s p r a w ą  o d p o w i e d n i e j  l i c z b y  p o ­
s ł ó w  p o l s k i c h  w S e j m i e  Ś l ą s k i m  i w R a ­
d z i e  p a ń s t w a .

Zawody kolarskie „Sokoła" podgórskiego.
W  niedzielę 10 września o godz. 2 popołudniu na 
drodze Podgórze- -Mogilany odDędą się staraniem 
oddziała kolarzy „Sokoła" podgórski >go wyścigi 
kolarz^ Biegów będzie 5: 1) no wicy uszów (4 kim. 
3 nagrody): 2) „Sokoli" (10 kim 3 nagrody); 
3) o „mistrzowstwo O. K S. P. za rok 1906“ 
(15 kim —  pierwszemu szarfa, drngiema i trzecie­
mu odznafca; wyłącznie dla członków O. K S. j od 
górsalegoj, 4) bieg „gości" (10 kim. 4 nagrody); 
5) bieg „pocieszenia" (3 kim 3 nagrody). Wpiso 
we do „mistrzowstwc" 4 kor., do biegu 2 i 4 po
3 aor., do biegu 1 —  2 kor bieg piąty bez wpi­
sowego dla tycb, którzy w poprzednich nie uzy­
skali nagrody, a byli przy półmetka. Zgłoszenia 
przyjmuje do 8 września włącznie dmh Eng. Ko­
siński. Podgórze, ul. Mickiewicza 24, lnb w gma­
chu „Sokoła" od 4 do 7 września od 5— 6 wie 
czór. W razie niepogody wyścigi odbędą się 17 
września.

Łizamin dojrzałości. Dyrekcya gimnarynm Ul 
w Krakowie ogłasza: Abitnryencl, zamierzający zda­
w ać cały egzamin dojrzałości w terminie jesiennym 
b. r., m»ją się zgłosić do dyrefccyl najpóźniej dnia
4 września. Egzam<n piśmienny rozpocznie się 11, 
a ustny 20 września b. r. o godzinie 8 zrana.

Wpisy do wyższej 1 uzupełniającej bzkoły han­
dlowej odbywają się w dniach od 1 do 5 września 
od godz. 9 — 11 rano (ni. Sienna 16 I p.) w kta- 
celarył dyrekcyi.

Wiadomości osobiste. Dr Zygmnnt W a c h t ę  1,
prymarynsz oddziału chirurgicznego szpitala św. Ła­
zarza, powrócił 1 objął czynności arzędowe.

język niemiecki na pocztach galicyjskich. 
W 'statmch czasach otrzymywaliśmy ssargi z wie­
lu stron, że urzędy pocztowe w Galicyi, zwracając 
stronom listy, które nie mogły być s różnych po­
wodów doręczone sdresatom, zaopatrują je w przy 
piski w języku niemieczim^ jak: „znriick", „Adres- 
sat nnbekannt" i t. p. Dziś znowu otrzymaliśmy ko­
pertę, na której widnieje napis1 „Post wo?“ Jest 
to niewłaściwość, którą szarcić należy.

Sanatoryum w Zakopanem. Wczoraj po połu­
dniu odbyło się w Zakopanem doroczne walne igro 
madzenie akcy onaryuszy Sanatoryum dla chorób 
piersiowych Przewodniczył ar Danin z Warszawy. 
Pośród nczestników zgromadzenia znajdował się 
także jeden z głównych założycieli, Ignacy Pade­
rewski. Dyrektor sanatoryum, dr Dłnski, przedłożył 
drukowane sprawozdanie lefcarskie, wykazujące po­
myślne skutki leczenia chorych w sanatorynm oraz 
większe zanfanie cnorych, przybywających z wszy­
stkich stron Polski, jak niemniej z zagranicy. Ze­
branie przyjęło jednogłośnie jamknięcie rachunków,

ndzieliło absolntorynm i przyjęło bndiet na rok 
bieżący. Dyrektor Dłn&gi przy djsknsyi budżetowej 
zawiadomił o dokonaniu w ostatnich miesiącach ró­
żnych nowych ważnych ulepszeń sarltarnych. —  
W dysknsyi, w której zabierało głos kilka lekarzy 
i p. I. Paderewski, uchwaiono wyrazić dyrekcyi n 
znanie za przeprowadzenie nowych ulepszeń sani­
tarnych oraz podniesiono pomyślny stan finansowy 
zakładn z powoda stale wzrastającej liczby pacyen- 
tów. —  Członkiem rady nadzorcze’  wybrano ordy­
nata hr. Franciszka Potockiego. —  Następnie od­
czytano dosłownie obszerny referat o lnstracyi sa­
natorynm przez zariąa Związnu stowarzyszeń za­
robkowych. — W  końcn przewodniczący dr Dnnln 
wrrazlł najgoiętsze podziękowanie drowi Dłnsk’emn 
oraz drowej Dłnskiej za znakomite tak dodatnie pod 
Każdym względem prowaazenie sanatorynm. —  Na 
wniosek Ignacegc Paderewskiego podziękowano drowi 
Duninowi za przewodnictwo.

2 Zakopanego piszą nam: We wtoreK odbył 
się en staraniem komitetu pań wieczorek na szkoły 
polskie w Królestwie Polakiem Cel piękny —  to 
też prawdziwa wdzięczność i nznanie należy się 
tym wszystkim, którzy się przyczynili do osiągnię­
cia pokaźnej zapewne kwoty na ten cel. W pierw • 
szym rzędzie zasłużył na to p. Czyżowski, który 
z obywatelską gotowością przyjął współudział i po­
łączywszy obie swe tu czynne orkiestry (klimaty­
czną i wystawową) odegraniem kiikn utworów nie­
zwykle starannie 1 artystycznie, zyskał owacyjne 
objawy uznania. Niemniej znacznem powodzeniem 
cieszył się śpiew p. Fellcyi Romanowskiej przy a 
kompaniamencie p. Walewskiego z Krakowa. Pod 
koniec wybornie odegrano „Dziewiczy wieczór" Za­
polskiej. W widowisko wzięło naział kilkanaście 
panienek i kilka młodych dziewczątek w wiekn 
od 8— 12 lat i napiawdę podkreślić nałoży szcze­
rość ich gry i przejęcie się rolą To też publi­
czność bawiła się znakomicie 1 oklaskiwała młoaa 
wykonawczynie, a p. Siemaszkówna otrzymała za 
doskonałą grę 1 piękne prowadzenie menueta kwia­
ty. Caiy wieczór prawdziwie artystycznym nastro­
jem nader miłe n nczestników pozostawił wraże­
nie. Naturalnie, że i przy tej sposobności górale 
dali się niejednemu we znaki, bo była taka słota, 
ze niepodobna było woDec panjących tn wieczorami 
egipskich ciemności dostać się pieszo do hotein 

Morskie Oko", gdzie się wieczorek odbyć miał — 
łatwo bowiem możnaby się utopić w biocie, rozbić 
nos o słnp latarni lnb wpaść do rown, przygoto­
wanego na rury wodociągowe. To też woźnice, 
wiedząc o ten zamiast 30 hrlerzy za kurs, kazali 
sobie płacić po 1 Koronie lnb drożej, ciesząc tię, 
że tradła się dobra okazja „gości zedrzeć".

Krynica, 29 sierpnia. Wczoraj odbył się na do 
chód członków orkiestry zdrojowej w sali balowej 
domu zdrojowego koncert z wspóindziaiem 15-letniej 
pianistki p. Panliny Grosberg z Lraaowa. Wszyst­
kie ustępy programu zostały bardzo dobrze wyko­
nane, szczególnie zab podobała się gra dyrefctora 
orkiestry zdrojowej p. Wrońskiego, który wykonał 
własny utwór „Pożegnanie Krakowa"; p. Grosbeig 
odegrała „Melodyę" Rubinsteina i „Impromtu" Reln- 
nolda. Publiczność grę pianistki nagrodziła oklaskiem, 
zmuszając ją jeszcze do nadprogramowych do­
datków.

bafraudacye hr. Augusta Łosia. Czytamy w
Słowie Polckiem": „Wobec twierdzeń korespon­

dencji z Krosna, zamieszczunej onegd&j w naszem 
piśmie, zarządziliśmy zbadanie dokładne sprawy i 
stwierdzamy, że jest wprost 1 bezwzględnie wyklu- 
caonem, aby August hr. Łoś był kiedykolwiek w 
posiadania czystych kslążeczefc lub numerowanych 
i stamoillowanych druków gal. Kasy oszczędności. 
Fałszerstw dopuszczał się Angnst hr. Łoś wyłącznie 
przez fałszowanie numerów 1 wywabianie wpisów 
w prawdziwycn, w obiega będących książeczkach 
Galie Kasa oszczędności nie ponosi z tego powodn 
żadnej szkody".

Bankructwo instytucji ks Stojałowsklego
Wiedeńska „N. Fr. Presse" donosi z Bielska, że 
nrząa podatkowy wniósł o wystawienie na licytacyę 
ia zaległości podatkowe realności „Dcm pnlBki", 
którą za inlcyatywą i dzięki ugitacyl ks. Stojałow- 
ikngo nabyto w Bielska i urządzono, a sąd przy­
chylił się do tego wniosku. Pierwsza licytacya te­
go cbjektn, t cenionego na 42.000 koron, odbędzie 
się 13 września br.

Morderca wykryty po trzech latach. Z Radek
donoszą: Hersz Wander, handlarz skór I zboża z Rt 
dek, wydaliwszy się 26 stycznia 1902 z domu, ce­
lem zaunpna zooża we wsiacn oKolicznych, znikł 
od tego czasn bez śludo, i. wszelki; poszukiwania 
rodziny pozostały bez skntkn. Dopiero 26 b m. wy­
kryto, że Hbrsza Wandera zamordował w Szołomie- 
nicach włościanin Michał Popowicz, którego sdra 
dzlł w czasie sprzeczki jego brat. Morderca, are­
sztowany przez żandarma, przyznał się do winy, 
a zarazem wskazał w swej komorze miejsce gdzie 
zakopał trupa.

Pożary Ze Stanisławowa donoszą: Oncgdaj po­
południa wybuchł pożar w gorzelni spadkobierców 
Herza Halperna w Wołczyńcu i zniszczył ją ao- 
szczętnie z całem urządzeniem. Przyczyna pożaru 
niewiadoma. Szkoda wynosi 25.000 krron. Gorzel­
nia była noezpieczona w krakowskiem Towarzy­
stwie wzajemnych nbezpiec*eń.

W  Pełkiuiach —  jak donoszą z Jarosławia —  
Bpłonęły onegdaj trzy zagrody włościańskie, warto­
ści przeszło 4000 koro*. Szkoda częściowo była 
nbezpieczona.

afr© 6 w i a t &
Z Warszawy
—  Wczoraj rano delegacja, złożona z przedsta­

wicieli ooywatei* n lasta Warszawy, udała się do 
ooeipolicmajstra i  prośbą o wyjaśnienie: jak się 
zachować mają mieszkańcy wobec masowych are­
sztowań na nlicy, spowodowanych sianem wojen­
nym. Oberpolicmajster polecił delegatom ndać się 
w tej sprawie do gubernatora wojennego , generał 
lejtnanta Olchowskiego. Generał Olchowskl oznaj 
m ił, że we czwartek rano obwieszczoną zostanie 
specyalna instrnkeya. Na razie polecił, aby wszy­
scy mieszkańcy, wychodząc na ulicę po godzinie 9 
wieczorem, zaopatrywali się w dowody legltyma 
cyjne.

—  Komisya »pecya;u a , utworzona przez mini­
sterstwo iom n n ik acy j, dla omówienia zakresu uży­
wania języka polskiego na Kolei wiedeńskiej, rozpo­
cznie swe obrady w początkach września.

—  Wskutek ogłoszenia w Warszawie rtann wo­
jennego i zwiększonej z tego powodt odpowiedzial­
ności iząaców i administratorów domów —  wielu 
rządców, będących w służbie rządowej, zrzekło, się 
tvch posad

—  Przełożone pensyj żeńskich w Warszawie, 
pp. Gagatnicka, Paulina Hewelke, hr Cecylia Pla 
terówni i Leonia Rndzka, wyjechały do Petersbnr 
ga w sprawach swoich pensyj.

—  Wczoraj w godzinach popołudniowych odbyło

się posiedzenie warszawskiego knratorynm opinki 
nad trzaź yością indową. Głównym tematem obrad 
były dalsze losy teatru indowego, który obecnie 
przeżywa krytyczne chwile. Zgromadzeni pod prze­
wodnictwem pułkownika Mejera pp. Zejfart, dr Pu­
szkin , dr Polak, Jezierski, Akajomow i F. Stę 
piński postanowili w dalszym ciąga prowadzić teatr 
Indowy. Celem osunięcia ciągłych niedoborów wy­
znaczoną będzie specyalna komisya, która się zaj­
mie opracowaniem i wprowadzeniem pewnych re­
form w gospodarce teatrn, mając na celn zmniej­
szenie deficytu i utrwalenie bytu tej instytncyi.

Morderstwo W Wiedniu, O którem wczoraj do­
nieśliśmy, było dobrze obmyślanem morderstwem ra- 
bnnkowem. Małżonkowie Priiglowie znajdowali sle 
w nędzy, bądź skntkiem lekkomyślności Prfigla 
bądź skntkiem chorób, które nawiedziły męża i żo­
nę. Gdy Priigel, gorliwie rozczytując się w anon­
sach, za pomocą których dziewczęta poszukiwały 
mężów, zawarł na tej drodze znajomość ze służącą 
Bertą Boehm, szczęśliwą posiadaczkę sumy 1000 
koron, żona Prfigla pomagała mn w pisanin listów 
do owej Berty. Priigel, jako wdowiec i ojciec dwoj­
ga dzieci, przyrzeKi Bercie, że się z nią ożeni, a 
tymczasem usiłował wyłudzić od niej owe 1000 
koron. Ale ofiara była ostrożną. Gdy z Wiednia 
ndała się m. Śląsk, Priigel ' napisał do niej, ie 
mógłoy bardzo tanio naoyć mleczarnię, nie potrze­
buje pieniędzy. Prosił usilnie Bertę, ażeby natych­
miast pieniądze przysłała, ale Berta odpowiedziała, 
że wkrótce sama przybędzie ao Wiednia. Wtedy 
uboje Prdglowie postanowili ją zamordo wać, ażeby 
przyjść w posiadanie jbj majątku. Rzeczywiście za­
mordowali Bertę, bpotkai ich atoli zawód, przy za­
mordowanej bowiem znaleźli tyiko 34 korony. —  
Mordercy znajdują się już w więzieniu.

Największa w Austryl mleczarnia w Wiedniu. 
Mleczarnia ta zaspakaja znaczną część zapo rzebo- 
wania nabiałn i przerobów mlecznych w Wiednia, 
a wzrost jej z roku nt rok się wzmaga Gdy w r. 
1909 przerobiono w mleczami tej 101/* milionów 
litrów miena, to w r. 1904 przerobiono 161/9 mi­
lionów litrów mleka. Obecnie otrzymuje ta mle­
czarnia od 71 członków dziennie 56.000 litr mle­
ka i śmietanki.

Cholera W dOrzaczu Wisły, a mianowicie w Pra­
sach Zachodnich, wzmaga się. Jak donosi urzędowy 

Reichsanzeiger", rząd praski urządził 16 miejsc 
kwarantanowych w obszarze nad Wisłą i jej do­
rzeczem celem zapobieżenia rozszerzenia się cholery. 
Dc 30 sierpnia wydarzyło się dwadzieścia podej­
rzanych wypadków zasłabnięcia, z czego w dwuna­
stu wypadsach stwierdzono cholerę bakteryologicznie. 
Sześć wypadków zakończyło się śmiercią. Wypadki 
te wydarzyły się n przybyłych z Kiólestwa Pol­
skiego flisaków i n osób, które z nim1 wchodziły 
w styczność.

Wydalenie dziennikarza z Prus. Policya ber­
lińska wydaliła z cal, oh Pru< holenderskiego dzien­
nikarzu Catz-Aaltena, koresponaenti amsieraamskie- 
go dziennika „nmsterdamer Randelsblatt". Prasa 
niemiecka przyznaje, że Cstz występował w swoich 
korospondencyach ostro przeciwKo władzom prusKim, 
ale pisał zawsze rzeczowo i bezstronnie. Policya 
wyaaliła go jako „uciążliwego obcokrajowca".

PanryKa bomb. Z Białegostoku donoszą: We 
wsi Słoboda, powiatn niałoatockiego, wykryto pra­
cownię materyałów wybuchowych. Mieszkanie to 
zajmował jakiś młodzieniec, który zbiegł.

Banicructwo Cronler’a. Dzienniki paryskie i Koła 
finansowe podają codziennie inne cyfry strat, kióre 
poniósł Cronier, a za nim rozmaite osoby i firmy. 
Otóż straty owe mają wynosić 80 do 10G milionów 
franKćw. Spadkobiercy HenryKa Say’a, których opie- 
Łonem był Cronier, - stracili eałj-prawit -m*jąi«k 
w samie 40 milionów franków. Powiadają dalej, że 
połowa kapitała aacyjnej rafmaryi pod firmą Say 
I cukrowni pod firmą „Sncreries d’Egypte“ prze­
padła, a straconą kwotę oceniają na 12 milionów 
franków. Wedle innych źrOdel Cronier stracił tylko 
46 milionów franków.

Napad oflcerńw na żandarma. Z Zemlina do­
noszą: W Belgradzie panuje wielkie wzburzenie 
z powoda awantary, jaką przed Kiikn dniami urzą­
dziło dwóch oficerów. Mianowicie do pewnej, za­
miejskiej resta&racyi przyszło nad ranem dwóch ofi­
cerów, kapitan 1 nadporncznlk, w towarzystwie ja­
kiejś damy, z którą przez całą noc pili. Trójka ta, 
wychyliwszy w owej re*ianracyi jeszcze wielką 
ilość likierów, wyszła wreszcie znpełnie spojona, 
aby wrócić do miasta Przed restauracyą stał żan­
darm, do ktOrego, bez żaanego powoda, zbliżył się 
pijany nadporncznlk i wymierzył mn dwa policzki. 
Żandarm chwycił za bi'oń, na co obaj oficerowie 
rzucili się nań z szablami i zaczęli gc rąbać. Żan 
aarm upadł Tymczasem jednak zaczęli zbiegać się 
przechodnie, a kiikn zajętych w pobliża robotników 
zdołało wreszcie oswobodzić żandarma z rąk rozjn- 
szonyeb oficerów Uwolniony żandarm podniósł się 
i zdołał wyrwać nadporocznikow1 szablę, przycr9m 
strzelił kilka razy z rewolweru, jednak bęz sknekn 
Nadporncznlk porwał szablę kapitana i rzuci* się 
na robotników, którzy bronili żandarma, ci jednak 
rozbroili go wkrótce. W tej chwili nadbiegł pntrol 
wojsfcowy z najeżonemi Dagnetami i pizedewszy- 
stkiem otoczył wóz tramwajowy, w którym złożono 
ciężko rannego żandarma, aby go odwieźć do szpi­
tala. Patrol zabrał żandarma i odprowadził go do 
pobliskich koszar. Obn zaś oficerów odstawiono dc 
komendy, gdzie rozpoczęto surowe dochodzenie.

Samochody I Konie. W  Paryżu zan? iżono, że 
pomimo stałego zwiększania się zarówno ludności l 
powierzchni zabuaowanej, jako tez rnchn handlo­
wego, liczba koni w mieście z rokn na rok maleje. 
Było mianowicie koni w mieście w r, 1900 — 
133 892, a w r. 1901 —  133.042. Jeszcze zna­
czniej zmniejszyła się liczba koni w czasie trzech 
ostatnich lat, albowiem w r. 1903, po części weku-- 
tek zbudowania drogi że.aznej miejskiej eieKtry 
cznej, liczba koni spaała do 91.016, a w ro^n bie­
żącym do 90.147. To ciągle zmniejszanie się licz 
by koni jest następstw em  rozpowszechniania się 
samochodów, Których w Paryżu jest stosunkowo 
więcej aniżeli w innych wielkich miastach europej­
skich

Wieozorek wokalao-humorystyczny odbędzi9 się w so­
botę Z-go września o gudziuie 8 wieczór w ssli hotein 
Union z udziałem młodej i wybitnie utalentowanej śpie 
izaozsi p. Anny Kalino * Warszawy która w przejeź­
dzić do Medyolanc, gdzie zamierza nkuńczyó kszu.łcei ie 
swego fenomenalnego głosu, ratrzymsła się w Krakowie. 
W koncercie wystąpi nadto śpiewak p Jan Zawadzki, 
tndzież art. dram. p. Za] ałowicz.

Repertuar teatru miejskiego.
W aiątek: „Na zawsze".
W sobotę: „Urzędowa żona"
Z kalendarza. \V piątek 1 wrześnis. tóromsłŁwy p. i 

Idziego op ; w sobotę września: Stetana aro a i Kt - 
liksty m.; w niedzielę 3 września. Joachima i Z non.

W»obA ’ słońca 1 wrzeinia o godzinie 4 min 56, aa- 
ohód c godz 6 m. 24; długośó dnia wod*«n 18 m. «6.

Z krakowskiego obssrwMoryunt. Dnia 8 ' sierpnia ter 
mometr J sloó' od 9 7 d*>18 8 C.; barometr szedł w górę.

Dnia 31 sierpnia o g .mamie 7 rano stan barometru 
738 2 mm., termometru 14'9 C., wiatr półn.-zachodni

Przepowiednia dla Galioyi zaohodniej na 31 sieronia 
pochmurno, możliwy drobny epad-

B .  G a b  n y e l d k a  ( K r a k ó w )
kupuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia­
nina, harmonie i p ia n o le  — krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrane —  za gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki.

Krad^eźe kolejowe.
(Z sali sądowej.)

KartikOW, 31 fcleronU.
Dwa 1 pół rokn minęło od wykrycia w Krako­

wie owej słynnej szajki złodziei kolejowych, pół 
tora rokn upłynęło od Bkazania głównych wino­
wajców, gdy dziś znown odezwało się echo tej 
afery pod postacią ponownej rozprawy sądowej, 
częścią przeciw tym samym obwinionym, skazanym 
lnb uwolnionym w pierwszej rozpk»wio kondukto­
rom t olei państwowych, częścią przeciw nowym 
podsądnym.

Sprawa dzisiejsza, labo mniejsza rozmiarami, 
gdyż jeśli w pierwszej rozchodziło się o dziesiątki 
a nawet może setki tysięcy aron, to obecna ma 
za przedmiot kradzieże nie przekraczające szkodą 
(na każdego oskarżonego) 600 koron, niemniej jest 
charakterystyczną i interesującą zt względu nietyi- 
ko nu osoby podsądnych, ale i na tło, rozmiary i 
system postępowania członków szajki, oskarżają­
cych się wzajemnie. —  Całą sprawę, będącą przed­
miotem dzisiejszej rozprawy przed zwykłym trybn 
nałem karnym, przedstawia akt oskarżenia, podany 
poniżej w streszczenia, jak następuje:

Od dlnższego czasn z pakunków podróżnych, wy­
syłanych gailcyjskiemł kolejami państwowemi, kra 
dziono najrozmaitsze przedmioty. Z każdym dniem 
szajba złodziejska coraz śmielej rabowałb bnfry po 
dróżnych, aż wieszcie wskutek przypadkowego are 
steowania niejakiej Nastaborskiej w Wiedniu, gdzie 
nslłowała sprzedać skradzione przez nadkondnktora 
Skrzyszowsklego klejnoty, cała sprawa kradzieży 
Koiejowycn wyszła na jaw i doprowadziła w maren 
1904 r. do głośnego procesu przed sąaeui prnysię 
głych. Na ławie oskarżonych zasiedli wówczas Sta­
nisław S k r z y  s z o w s k i ,  J ulłan S z y m a ń s k i ,  
J ózef P i l a w s k i ,  Feliks M o e z n 1 s k 1, Karol 
F 1 a 1 a , Jan L a c h n i 11, Józef Ś r e d u i a w s k l ,  
Karol H a ł a t e k ,  Józef M u c h a  i Józef D rożdż. 
WerdyKtem sędziów przysięgłych uznani zostali win­
nymi zbrodni kradzieży: SkrzyBzowskt. Szymański, 
Pilawski, Sredniawskl i Moczulski, a trybunał ska­
zał pierwszych czterech na Karę ciężkiego więzie­
nia przez lat 4 do 6, a ostatniego przez 5 miesię­
cy. Inni natumiast obwinieni z powoda negatywne­
go werdyktu zostali uwolnieni od oskarżenia.

W czerwcu lłłOd r. wpłynęło jednak do tutej­
szej proknratoryi państwa doniesienie lyrekcyi ko­
lei państwowych w Kiakowie, w którem sfcazani 
SredniawsKt i Szymański wystąpili z licznemi za­
rzutami przeciw współosKarżonym, oraz i Innym 
konduktorom — i to właśnie spowodowało proknra- 
toryę do wdrożenia przeciw nim n o w e g o  ś l e d z ­
twa.

W tokn więc tego nowego śledztwa przesłucha­
no zatem, jako świadka Józefa S r b d n i a w s k i e -  
g o, I ten zeznał, że „pierwszym, który nakłonił 
go do kradzieży koiejowycn, który był m i s t r z e m  
i n a j w i ę k s z y m  z ł o d z i e j e m  k o l e j o w y m  
był Bolesław K r a s n s k l "  Dalej zezna* Sredmaw- 
ski, że po raz pierwszy zotKnąi się l  Krasnskim 
jeszcze w r. 1897 i odbył z nim z 25 do 30 tnr 
Woleiowych. Kradzieże * przesyłek i kufrów rozpo­
częli obaj od zabierania artykułów żywności, jak 
mleka, wius, mięsa 1 t. p., z których Ktasuski nie­
bawem zapasy do domn robić począł i w tym ce.n 
Drócz torby słażbowej brał jeszbze ze sobą i pry­
watną, oraz woreczek płócienny, a wypakowawszy 
je wiktuałami, z powrotem, jako t. zw. „Nachzab- 
lnng" w wozie pakunkowym nadawał, z kolei zus 
przez słnżbe swą do domn odnosić kazał. W szcze­
gólności zabrali w czasie od rokn 1897 do 1900 
z paknnfcow prywatnych, wysłanvcb t. zw. „Ellgo- 
tem": 5 lnb 6 razy po kuka Kilogramów mięsa 
koszernego; 2 Iud 3 surowe szynki, przysyłane ze 
Lwowa do Wincentego Sataieckiego w Rrakcwie: 
3 lab 4 *abite gęsi; 3 lnb 4 rasy po Kilka sztuk 
drobin. Prócz Kradzieży wiktuałów ssradł RrasasKl 
nu wiosnę 1900 r. w pociągu Nr 3 z jakiegoś kt- 
fra rosyjskiego parę nowych trzewików sznurowa­
nych , które sprzedał następnie nartkondnfctorowi 
Karolowi Felifcsiewiczowi za 10 k«ron, ponieważ 
były dla niego za ciasne. —  W  r. 1898 lnb 1899 
w drodze z Tarnowa do Przemyśla —  zeznał daloj 
Sredniawskl —  Krasnski prosił go o cnwilowe za 
stępstwo przy h .malca ża.ąc się, że dostał „bole­
ści żołądka" Sredniawskl zadośćuczynił tej prośbie, 
lecz gdy zDyc dłngo Krasuskiegc nie było widać, 
adał aię za nim do wozn paknnkowego i zastał go 
ta nad otwartym kuflem. Na zapytanie „co robi", 
Krasnski dobranym kluczem natychmiast kufer za 
mknął. Po przyjeździe do Lwowa był Krasnski 
w kilnn kantorach, a następnie dai Srednlaweklemn 
20 koron, mówiąc, że za drobnostkę, z kntia za­
braną, dostał 40 koron.

W  r. 1899 lnb 1900 otrtdł Krususki wober 
Sredniawskiego wielki knfer rosyjski i zabrał z nie­
go 4 szpilki złote. Jednę z nich wziął Sreaniawski. 
W tym czasie otwarł KrasnsKi dobranym klnczem 
knfer rosyjski, przeszukał jego zawartość I coś do 
kieszeni schował, a Sredniawskiemu dał złotą bro­
szkę, mówiąc, że „jest doDry człowiek, i za to mu 
ja daje". W  pobobny sposób zespoliował Krasnski 
inny rosyjski knfer, a Sredniawsklemn dał złotą 
broszkę z gronkiem o 5 perełkach. Z innego ku­
fra, który Krasnski obiabował, dał Sredniawsklemn 
złoty pierścionek w formie węża, lecz dopiero nB 
natarczywe jego żądanie. Wszystkie t6 kosztowności, 
które Sredniawskl otrzymał od Krasuskiego, znale­
ziono podczas rewizyi w mieszkaniu Sredniawskie­
go. W ciągu lat 1899 i 1900 nie było prawie 
ani jednej tury — jak zeznał SredniawsKi —  że­
by Krasnski nie oiradai pakunków. Brał zaś wszy- 
;tko, nie gai i*Ił nawet bielizną 'i garderobą.

Akt oskarżenia zarzner. D r o ż d ż o w i  kradzież 
najrozmaitszych wiktuałów. Zeznał bowiem Sre- 
dniawaki, że Drożdż przy nim zlewa* z becoek 
wódkę lab wino do flaszek, zabierał z koszów wę­
dliny, bryndzę, masło i t. p., a następnie sfcradz.o- 
ne wiktuały w tomie odnosił do domu Nadto za- 
rznea akt oskarżenia Drożdżowi kradzież dwóch 
zwojów drutu dla przewodów elektrycznych i zło­
tego łańcnszka do zesrarka na szkodę niewiadome' 
go właściciela.

Dc dalszych spólników kradzieży zaliczy* Sre- 
dniawski także nadkondnktora Kazimierza W  i e- 
r z n e b o w s k i e g o  i proc.* zabierania wiktuałów, 
trunków i gsrderooy, zarzucił mn, że w jesieni 
1899 r., lnb też na wiosnę 1900 r., otwarł przy 
nim pakunek rosyjski w pociągu nr 4 i wyjął

Józef Massar w Krakowie
ul. Floryańska I. 15. poleca

na jesień i ziraę nowości we wełnie, jedwabiu, flananelach i barchanach, 
oraz ogromny wybór konfekcyi dziecięcej —  dla panienek do lat 16-tu. dla

chłopców do łat 14-tu.
Towar doborowy. — Ceny umiarkowane

JLEŻi,

■ m



T .ątek l Września iS u S . w *, fi  % w o  b  .i£ Nr 199.

2 niego damaKi zegarek gra wirowany, który zasta­
wili w miejskiej K.sie oszczędności przez publi­
cznego pos.ugacza za 30 kor. i kwotą tą padzie 
Uli Się

Dziej kondukorowie -Tózef Ż b i k  i Karol H a- 
i a t e k  stoją pod zarzutem kradzieży rozmaitych 
drobiazgów, jak chusteczek do nosa, perfum, mydła 
i t. p wartości co najmniej 50 kor.

W  toku śledztwa Sredniawski zapytany, co go 
skłoniło do wydani- spólników 1 radzieży, podał, że 
Frasnski w czasie rozprawy m-rcowej 1904 rokn 
zwrcclł się do niego przez Szymańsziego z prosoą, 
aby gu nie zdradził, a za to przyrzekł pamiętać
0 jego rodzinie i dać jej wolne mieszkanie n sie­
bie. Tymczasem gdy żona jego udała się w jakiś 
czas po wyroku do Kra-iuskiego z prośbą o pomoc, 
to wtedy Frasnski w y r z u c i ł  j ą  za d r z wi .  Ta­
kiego postąpienia nie spodsiew*) się Sredniawski
1 wtedy postanowił powiedzieć całą prawdę.

Że rzeczywiście Rrasuski ze skradzionych arty- 
knłów żywności czynił zapasy, tego dowodem są 
zeznania świadków, słnchanych w śledztwie. I tak 
s in ica  Krasnsklch, Katarzyi a Gntówna, oraz ni - 
slępna słnżąca, Katarzyna Tasz, zeznały, że cho­
dziły na stacyę kolejową po odbiór torby Krasn- 
skiego. Torba, a często I dragi paknnek były pełne 
różnych artykułów żywności. Dwa razy przyniósł 
lubotnik kolejowy, M aciej Szczerba, dla Kr*suskie- 
go z dworca cielęcinę. W  domu Kricuskich był 
wielki dostatek, a sam Krasusei wiele na siebie 
wydawał We Lwowie utrzymywał sobie nawet ko- 
counkę, która go wiele kosztowała. Mimo tego sto­
sunki majątkowe Krasuckiego były wcale pomyślne, 
gdyż w roku 1900 zaknpił w Zabłocin przy Pod­
górzu realność za 7600 koron, które w gotówce 
uiścił, oraz dwa kawałki grantu za 1300 koron 
także w gotowce.

Państwo Drożdzow*e także opływali w dostatki, 
a spiżarnia u nich była zrwsze pełna Nic dziwne­
go w tem nie Dyło, ponieważ Drożdż, ile kroć ra­
zy wracał ze służby, zawsze obficie zaopatrywał 
swoją spiżarnię. Jak świadkowie zeznali, w domu 
Drożdżów panował niezwykły dostatek w porówna­
niu r  innymi konduktorami Drożdżowie nietylko 
gości przyjmowali i fetowali suto, ale nawet do­
starczali wiktuałów do sklepiku niejakiej Rapaozo- 
wej. Świadek Gawiakowa widziała nadto, tak Drożdż 
przywoził ze soDą mięso, całe ćwiartki cielęciny, 
ser, jaja, bryndzę, miód praśny, szynki itp. Świa­
dek Maryau Gawiak zeznał, Iż na p.ośbę Drożdża 
wycnodził Kilkanaście razy ua toi kolejowy i w 
poDiizu Oastyonu nr. 3 oczekiwał nadejścia pociągu, 
przychodzącego do Krakowa około godz. 6 rano.
Gdy pociąg się zbliżał do niego, Drożdż spuszczał 
na sznurKu swą torbę służbową, którą śwlaaek do 
jego domu odnosił Po torbę natomiast do lwowskie­
go pociągu chodził Stanisław Ga w lal i zawsze —  
jaB zeznał — przynosił ją napełnioną, ciężEą, do 
mieszkania Drożdżów. Torba ta była naładowana 1 
ciężka, a nieraz tak bardzo, że ledwie ją mógł 
unieść Oprócz torby spuszczał czasem Drożdż i pa­
kunek Gdy rai w zimie r. 1901 łorbę Drożdża
podjęła jakaś kobieta (Drożdż wieoząc, że oczekuje
go żona, która także czasem po torbę przychodziła, 
spuści* torbę jaK zwykle), wpadł on do mieszkania 
Gawiaków zmięszany i mówił, że wolałby stracić 
kilkanaście dr., niż tę torbę, a nadto bardzo był 
niespokojny, czy torbę tę znajdzie.

Sam zaś Józef Sredniawski, który spowodował 
ten nowy proces, oskarżony jest o kridzież wiktua 
łów wspólnie z Krasuskini i Drożdżem, o kradzież 
Kosztowności wspólnie z Boi. Krasnskim i o kra­
dzież złotego zegarka damskiego wspólnie z Wie- 
rzuebowskim i kradzież 6 metrów materyi wspólnie 
z Ilatatkieui

Na taaadaie więc powyższego śledztwa prokura- 
tarya państw oskarżyła: Józefa S r e d n i a w ­
s ki  e g o, 53 lat liczącego, b. nadkondoBtor. kolei 
państw.; Bolesława K r a s u s k i e g o ,  41 lat liczą­
cego Btarszego konduktora kolei państw.; Kazimie­
rza W  i e r z u c h o w s k i e g o, 4 l  lat liczącego 
podnrzędnlka Eolel państw.; Józefa Ż b i k a ,  kondu­
ktora kolei państw.; Józefa D r o ż d ż a ,  46 lat li­
czącego Btarszego konduktora kolei państw, i Ko 
rola H a ł a t k a, 56 lat liczącego starszego kondu­
ktora Kolei paUHtw., wszystkich zamieszkałych w 
Krakowie, o to, że w ciągu lat od roku 1897 do 
1903 zabrali na przestrzeniach gaucyjskieb kolei 
państwowych w towarzystwie drogich sprawców 
kradzieży dla własnej Korzyści z miejsca z a m- 
k n i ę t e g u  cudze rzeczy ruchome, wartości wyżej 
50, wagiędnie 10 koron, przez co dopuścili się 
zDrodni kradzieży z §§ 171, 173 i L74 k k.

Rozprawie, rozpisanej na trzy dni, do której po­
wołano 24 świadków i stron interesowanych, prze­
wodniczy radca F e r e n s ,  jaKO wotanci zasiadają 
r R a c z y ń s k i  i Ma r d y ł t a ,  oraz sekr. C z e r ­
n e c k i ;  oskarżenie wnosi prokurator dr O b t u ł o -  
wi c z ,  obronę prowadzą adwokaci, dr S c h o r r  
(Wlerzucnowskiego), d r U n g e r  (Wredniawakiego,, 
dr G e r 11 e r (Krasuskiego), dr S e i n f e l d  (Żbi 
ka, Drożdża i Hałatka). Obok prokuratora zasiad* 
jaKo reprezentant dyrekcyi kolei państw, inspektor 
dr W r ó b e l

Oskarżeni odpowiaaają z wolnej stopy, tylko 
hredniawsKiego, odsiędującego obecnie 5-lotnie wię­
zień e, którego sprowadzono z Wiśnicza, wprowa­
dził na sali żandarm pod Dagnetem Krasnski Wie- 
rsuchowski, Ż bik, Drożdż i H&łatek ubrani w czar­
ne garnitury, z białemi gorsami 1 czarneml krawa­
tami, ziedzą obojętnie na ławie oskarżonych, Sre- 
dniawski natomiast w ubraniu więzionnem, z wy­
goloną twarzą, krótko obciętemi włosami, robi wra­
żenie przygnębiające; siedzi on na- ławie bokiem 
do swych towarzyszy, których swerni zeznaniami 
po raz dragi przed kratki sądi. zaprowadził Na 
sali wiele osób, przeważnie funkcyonarynszńw ró­
żnych stopni kole* państwowych, na gaieryi same 
ko. ety, po większej części rodziny osKarzonych.

Po odczytaniu aktn oskarżenia, co trwało do go­
dziny 10Vz, ODrońca Krasuskiego dr G e r t l e r  po­
stawił dokładnie umotywowany wniosek, aby try­
bunał nznał się niekompetentnym i oprawę tę ode- 
•łał przed sąa przysięgłych. Laczna bowiem szkoda, 
na którą popełniono kradzieże, znacznie przenosi 
kwotę 600 koron, w myśl ustawy wiec sprawa 
kwalifikuje się przed sąd przysięgłych Dr Gertler 
sądzi, ze proKuratorya państwa nie uzyskawszy w 
piorwszym procesie przed przysięgłymi zasądzenia 
podsaJnych, uciekła się do sądu zwyczajnego. Dal 
sze wywody obrońcy w tym duchu przerwał prze­
wodniczący. Wn,oseK dra Gertlera poparli adwo­
kaci dr Seinfeld, dr Schorr i dr Unger.

Po przemówieniu prokuratora Obtuiowicza który 
oświadczył gję przeciw wnioskom obrońców, trybu­
nał po dłnższej naradzie n z n a ł  s i ę  k o m p e ­
t e n t n y m  do prowadzenia niniejszej sprawy. — 
Wobec tego dr Gertler zgłasza zażalenie niewL 
żnośi , a dr Seinfeld wnosi o u w o l n i e n i e  Dro­
żdża HałatKa, przed przeprowadzeniem rozprawy, 
gdyż ci dwaj podsądni byli już raz o te  s a me  
fant* oskarżeni I wówczas u w o l n i e n i .  Taki sam

wniotek o u w o l n i e n i e  Hał»tka i Drożdża po­
stawił w ciągn śledztwa sum prokurator, ale wnio 
cek ten odrzucił t. zw. „Zwiększony senatu, wsku­
tek czego ci dwaj indzie za raz już OBądZuUe czy 
ny po rai arugf ‘•uzleźli się na U wie oskarżonych. 
Dr Gertler następnie postawił takiż sam wniosek, 
z tych samycb powodów, o uwolnienie Krasuskiego, 
ewentualnie o o d r o c z e n i e  rozprawy, uznanie 
całego śledztwa za n i e w a ż n e  i odesłanie aktów 
do Izby radnej. Wnioski te jednak trybunał ró­
wnież po dłuższej naradzie odrzucił, postanawiając 
rozprawy nie odraczać.

Nastąpiło przesłuchanie obwinionych. Na zapyta 
nie przewodniczącego, czy orkarżeni poczuwają się 
do winy, Siedniawski odpowiada stłumionym gło­
sem: t ak,  Krasuski, Drożdż, Hałatek i Wierzu- 
cbowski odpowiadają stanowczo: nie.

Po wydalenia z sali reszty oskarżonych, Sre­
dniawski bardzo szczegółowo opowiada historyę swe­
go poznania się z Krasnskim w roku 1896, który 
pierwsuy go namówił do kradzieży. Początek zro­
bili obaj w r. 1897, gdy otwarli naczynia ze śmie­
taną, posyłaną ze Sędziszowa do Dębicy, i napili 
się jej dosyć dużo. Potem zabierali szynki, kury, 
kaczki, gęsi i różne wiktuały. Wszystkie rzeczy 
wkładali do worka. W  śledztwie woreczek ten miał 
posiadać s/ 4 metru długości, podczas rozprawy jest 
supełnie mały.

Sprzeczność tę wykazuje dr Gertler, obrońca 
Krasuskiego. Sredniawski przyznaje się także do 
szeregu kradzieży, popełnionych razeu z Pilawskim, 
poczem zgodnie z aktem oskarżenia opisuje różno 
kradzieże kosztowności, jakich się dopuścił Krasu 
szi na spółkę z nim z Pnaws-im i Szymańskim. 
Za niektóre z łych kradzieży Sredniawski już w 
pierwszym procesie został zasądzony. Opowiada da­
lej o kradzieżach Drożdża. Ten był specjalistą od 
masła i bryndzy; adejmowat obręcz z beczki, pod­
nosił dno i łyżką, która woził przy sobie, wybierał 
bryndzę lub masło. Nie gordził także kiełbasą. —  
O Moczulskim opowiada Sredniawoki, że ten ukradł 
rewolwer. Przewodniczący konstatuje tu, że o tę 
kradu.eż rewolweru Sredniawrki jest oskarżony, a 
Moczulski nie. Następnie Siedniawski zeznaje, że 
Wierzuchowskiego zastał raz w wozie pakunkowym 
nad otwartym kuferkiem, skąd Wierzuchowski za­
brał iłoty zegarek. Na pytanie obrońców Sredniaw­
ski stara się przedstawić, że sam opoDiście bardzo 
mało kradł, a tylko widział, jak inni kradli, Prze 
woduiczący konstatuje, że podczas rewizyi u Sre- 
dniawskiego znaleziono większy magazyn, niż n 
Rajala (wesołość), a akt oskarżenia pierwszego 
procesu zarzucił Sr idniawskiemn 98 punktów kra­
dzieży.

Dr S e i n f e l d  domaga się, aby przewodniczący 
skonstatował, że wszystko to, co zeznaje podczas 
rozprawy Sredniawski, jest nieprawdy. Obruńca żą­
da, aby przesłuchać inspektora kolei dr Wróbla, 
przed którym Sredniawski w Wiśniczu składuł ze­
znania. P r z e w ó d n .  odmawia żądaniu.

Dzisiejszą rozprawę wypełniło głównie przesłu­
chanie Sredniawskiegc, oskarżonego i osEarżyciela 
zarazem. Jutro nastąpią dalsze przesłuchania re­
szty oskarżonych.

Dział ekonomiczny.
x  Wiec Towarz.stw .Pomocy przemy sło-

W, ' W BllCZaCZU. W czasie trwania wystawy 
przemysłowo-rolniczej w Buczaczu, której otwarcie 
nastąpi 8 września, odbędzie się 7 września, tj. 
we czw artek, w sali tamtejszego historycznego ra­
tusza wiec Towarzystw Pomocy przemysłowej, któ­
ry ma na celn obmyślenie dalszej akcyi tych To­
warzystw wobec wyzj wającego stanowiska niemie­
ckiego przemysłu względem naszych usiłowań eman­
cypacyjnych. W  wiecu tym mogą wziąć udział człon 
kowie wszystkich istniejących w kraju Towarzystw 
Pomocy priem i Towarzystw „O własnych siłach“ . 
Towarzystwo Pomocy przemysłowej w Buczaczu, 
organizujące ten wiec, uprasza usilnie wszystkicn, 
komu rozwój akcyi Towarzystw naszych leży na 
sercu, o liczny udział i rychłe zgłoszenie uczestni­
ków Kwatery w hotelach i w domach prywatnych 
będą w dostatecznej liczbie zapewnione Termin 
zgłaszania referatów do 4 września.

x  Wystawa drobiu w Złoczowie, w  dniach
16 i 17 września b. r. odbędzie się wystawa dro­
bin i innego ptactwa, domowego, oraz królików 
w Złoczowie, urządzona przez tamtejszą filię krajo­
wego Towarzystwa cńowu drobiu we Lwowie. Ter­
min zgłoszeń dla wystawców opływa z dniem 10 
września.

X  Zaraza wśród ryb. Z N. Sącza piszą nam: 
W górnym biegr Dunajca od N, Taign po Pieniny 
panuje zaraza na pBtrągi. W  bieżącym miesiącu 
wyginęło ich tysiące.

Budapeszt, 30 sierpnia. Bssenios na pażdsiernlk 1690 
do 16-92, p.ienl f  na Kwiecień 1906 16 50 do 1 8 '2 ; 
żyto n* październik 12-94 Ao 12 96, żyto na kwiecień 
190» 13 56 do 13 58; owies na październik 12 04 do 
12 06; owies na kwiecień i906 1268 do 12-68; kukury­
dza u* Merpief — dc — , kukurydza na wrzesiei 
— ■— do — '— ; zuznrydza na maj 1906 13 88 do 13 40 
rzepac na sierpień — do —

Oferty mierne, ohęć kupna dobra, nipoaobienii silne; 
chłodniej,

kronika 1* owskat.
L w ó w , 31 sierpnia.

Z teatru lwowskiego. Wystawioną we wtorek 
w teatrze miejskim sztnkę Wł. J. Zalewskiego „ Mo­
loch “ (rzecz odznaczona na konkursie dramatycznym 
Wydziału krajowego) przyjęła licznie zgromadzona 
publiczność nader życzliwie, do czego w znacznej 
mierze przyczyniła się wyborna gra wszystkich ber 
wyjątkn artystów. Obecnego w teatrze autora po 
trzeciej odsłonie wywołano kilkakrotnie.

Delegat lwowski na kongres dla zwalczania 
gruźlicy. Na międzynarodowy kongres dla zwalcza­
nia gruźlicy, który odbęazie się w Paryżu w pa­
ździerniku b r„ uchwalił magistrat wydelegować 
fizyka miejskiego dra LogeZyńskiego.

Banda fałszerzy banknotów. Donosiliśmy już, 
że we Lwowie aresztowano Efrtima Kacze, rzeko­
mego handlarza wołów, pod zarzntem puszczania 
w obieg fałszywych 50 koronowych banknotów. — 
Otóż tego Kat,zł odstawiono do Stanisławowa, a 
tamtejsza oolieya, prowadząc dalsze śledztwo, zna­
lazła noszlakl. iż Ka z jest agentem bandy fałsze­
rzy banknotów, osiadłej w Londynie. Naczelnikiem 
tej bandy ma być niejaki Abraham Fisch, były 
iaktor stanisławowski, Który przed kilkunastu laty 
dopuściwszy się w Stanisławowie rozmaitych oszustw, 
ucteKł. Policya stanisławowska zarządziła wiele re- 
wlzyj w Stanisławowie I na prowincyi, przy któ­
rych miałt, znaleść bardzo obfity materyał. Szcze­
góły jednak nie mogą być ogłoszone przed ukoń­
czeniem śledztwa.

Z Rosyi i n m  rosyislieiti.
W  Warszawie mimo stanu wojennego na ra­

zie pannje spokój. Z Rusyi dziś również nie 
ma wiadomości o nowych groźniejszych zaj­
ściach. Opinia publiczna zajęta jest wyłącznie 
sprawą zawarcia poKojn.

(Telegramy .,N. Reformy z 31 sierpnia).

Nowy generał-gubernator warszawski
Warszawa. (Petersb. Agencya telegr.). Gene­

rał-gubernatorem warszawskim i głównodowo­
dzącym wojskami okręgu waiszawskiego mia­
nowany został generał-adjntant Skałłon, dotych­
czasowy pomocnik wojskowy dymisyonowanego 
generał-gnbernatora Mak symowicza

WyDory w Królestwie.
Petersburg. Zajęcia komisyi specyalnei, o- 

pracow ującej przepisy wyborow do Izby pań­
stwowej, tak są obliczone, aoy wybory w Kró 
lestwie mogły odbyć się równocześnie z wybo- 
tami w całem państwie. W  każdym zaś ratte 
członkowie Izby, wybrani z Królestwa, będą 
mieli możność uczestniczenia w  pierwszej se- 
syi.

Ffosyjski agent prowokacyjny.
Berlin. Przebywa tu rosyjski agent prowo­

kacyjny, który przyDrał nazwisko K r u e d e -  
n e r a  i twierdzi, ze jest oficerem gwarćyi —  
Tłomaczy on przebywającej tu młodzieży ro­
syjskiej, że walka literacka i dziennikarska o 
konstytucyę nie odniesie żadnego skutku, ie  je­
dynym środkiem do osiągnięcia wolności jest 
dynamit I oomba. Po tych wykładach zachęca 
on młodzież do fabrykowania bomb. Agent 
ten —  jak jnż stwierdzono —  jest rosyjskim 
oficerem żandarmów.

P c h a j .
Praca nad zredagowaniem preliminarzy po­

koju rozpoczęła się jnż i, ,ak się zdaje, nie za 
b-erze zbyt długiego czasu Jak się Okazuje 
z ostatnich depesz, Japończycy uczynili jeszcze 
na rzecz Rosyan ustępstwo w sprawa kolei, 
mianowicie zgodzili się, ażebj kolej mandżur­
ska na północ od Kwangczengu do Charbina i 
granicy syberyjskiej pozostała w rękach rosyj­
skich Jak widzimy, Japończycy rzeczywiście 
okazali jak najdalej posuniętą pojednawczość. 
Rosyjscy delegaci w sposób nieco hałaśliwy 
okazują swoją radość z odniesionego sukcesu.

(Tulegr. „Nowej Reformy11 z 31 sierpnia), 

Traktat pokojowy.
Portsmouth. (Biuro Reaterą). Jak słychać) 

.okowania o rosyjsko-japoński t i a k t a t  han­
d l o w y  odbędą się pózniflj W  sprawie stano­
wczego ułożenia zawieszenia broni nic osią­
gnięto jeszuze porozumienia. Witte otrzymał 
od resarzj. Mikołaja t e l e g r a m  z ż y c z e ­
n i ami .

Londyn Na wczorajszej konferencyi między 
prof. M a r t e n s e m  a D e n n i s o n e m  zreda­
gowano już dwa pierwsze artykuły d e f i n i ­
t y w n e g o  t r a k t a t u  p o k o j o w e g o .

Status quo
Londyn „Stanaard11 dowiaduje się, że głó­

wnym punktem układu, umówionego między Ja­
ponią, jest utrzymanie „status quo“ w A zy i 
w s c h o d n i e j .  Oba państwa ułożyły się, że 
mają sobie w tyra celu być p o m o c n e .

Dalsze ustępstwo Japonii.
Londyn. Donoszą teraz, że Japończycy ustą 

pili nietylko w Kwestyi pieniężnej, lec^ także 
częściowo w kwesiyi kolejowej. Zgodzili się 
oni na to, ażeby kolej mandżurska na połnoc 
od Kwangcrsng (Czangcznn), jano najdalej na 
północ wysuniętego punktu okupacji japoń­
skiej, do Charbina i granicy syberyjskiej po­
została w rękach rosyjskich Ta linia kolejo 
wa ma około 200 mil długości.

Zdooycze Japonii.
kolonia. „Kóln. Ztg“ omawiając korzyści, ja­

kie Japonia osiągnęła, wypowiada przekonanie, 
że nie są one bynajmniej małe. Przez zagar­
nięcie półwyspu Liaotan i protektoratu nad Ko­
reą, które to zdobycze równają się anneksyi, 
przestała Japonia być państwem wyspiarze, a 
wysunęła się na staaowisko wielkiego mocar­
stwa wschodnio-azyatyckiego Także M a n- 
d ż u r  j a  stała się w rzeczywistości w połowie 
j a p o ń s k ą  p r o w i n c j ą .  W  każdym razie 
moralna zdobycz Japonii me ogranicza się do 
granic Korei i Liaotanu, ale sięga nierównie 
dalej i nie pozostanie bez doniosłego wpływu 
na z a g r a n i c z n ą  p o l i t y h ę .

Paryż. „MaJn“ dowiaduje się z Osterbay: 
Sądzą, że na zmianę stanowiska Japonii wpły 
nęło odstąpienie Japonii kolei Hankau-Kanton, 
uzyskanej ou Chkn.

Za utrzymanie jeńców
Portsmouth. Oznaczenie wysokości kwoty, 

którą Rosy a ma zapłacić Japonii za atrzyma- 
nie jeńców, odroczono na czas późniejszy. W tej 
kwestyi odbędą się rokowania wprost między 
■ P e t e r s b u r g i e m  a T o k i o .

Ratyfikacya traktatu.
Waszyngton. Ratyfikacya traktatu pokojowe­

go mj nastąpić w Waszyngtonie w obecności 
R o u s e y e l t a  z n a d z w y c z a j n ą  u r o c z y ­
s t o ś c i ą .  Po akcie urzędowym odbędzie się 
nankiet, dany przez prezydenta Unii na cześć 
delegatów pokojowych.

Witte do cara.
Petersburg. W i t t e  wystosował następującą 

depeszę do cara Mikołaja: Mam zaszczyt do­
nieść Jego carskiej Mości, że Japonia przyjęła 
żądania Jego carskiej Mości, dotyczące warun­
ków pokoju, przez co pokój będz.e przywró­
cony. Dzięki mądrym i stałym postanowieniom 
Jego carskiej Mości i ścisłemu wykonaniu Jego 
wskazówek, R o s y a  p o z o s t a n i e  na n a j ­
d a l s z y m  W s c h o d z i e  w i e l k i e m  mo ­
c a r s t w e m .  J a k i e m  b y ł a  d o t y c h c z a s ,  
takiem też będzie i nadal. Wykonaliśmy zlece­
nia Waszej carsKiej Mości poświęcając <m 
wszystkie nasze duchowe siły i nasz pa ryo- 
tyzm rosyjski Prosimy łaskawie nam w y b a ­
c z y ć ,  ż e  n i e  m o g l i ś m y  w i ę c e j  n c z y -  
n i ć.

Wiite i korespondenci.
Ponsmoutn. W i t t e  zaprosił do sieDie wszy­

stkich k o r e s p o n d e n t ó w ,  zebranych w Ports- 
mouth do hotelu „Windward“ , gdzie podzięko­
wał im serdecznie za b e z s t r o n n o ś ć  i u- 
m i a r k o w a n i e ,  okazywane podczas rokowań. 
To pełne godności zachowanie się reprezentan­
tów prasy przyczyniło się niemało do pomvśl- 
nego *-ezuitatu u Kładów. _

Włajemne życzenia.
Oysterbay. Prezydent Roosevalt prosił bar. 

Komurę, abv wyraził cesarzowi japońskiemu 
życzenia z powodu m ą d r o ś c i  i w i e l k o d u ­
s z n o ś c i ' ,  jaką cesarz objawił wobec swego 
narodu. “ ■

Dzisiai otrzymał prezydent Roosevelt tele­
gram z życzeniami od prezydenta Loubeta

Paryż. „Echo de Pans* aonosi, że prezydent 
Lonbet, dowiedziawszy się o dojściu do skutku 
porozumienia, wysłał natychmiast telegramy z 
życzeniami do cesarza Mikołaja i cesarza ja 
pońskiego.

Ręka Wilneima.
Poczdam. Cesarz Wilhelm otrzymał następu­

jący telegram od prezydenta Rooseyelta. Dzię­
kuję Jego cesarskiej Mości najserdeczniej za 
życzenia. Chciałbym skorzystać z tej sposobno­
ści, aoy wyrazić głęookie uznanie dla sposobu, 
w jaki Wasza cesarska Mość w usiłowaniach 
sprowadzenia pokoju na oaieklm wschodzie, 
w każdem staćyum współdziałałeś. Z najwięk­
szą radością pracowałem wspólnie z Waszą ce­
sarską Moscią przy osiągnięcia celn leodor 
R o o s e Y e l t .

Dar honorowy dla Koosevelta.
Lion Republikański dziennik, wychodzący w 

Lion, otworzył subskrypcyę na podarek hono­
rowy dla prezydenta Roo3eveha w formie zło­
tego medalu, złotego wieńca wawrzynowego, 
albo też gałązki oliwnej, za jego trudy, pod­
jęte około doprowadzenia do sautkn pokoju

Tu szampan —  tam łzy
Portsmouth. D e l e g a c i  r o s y j s c y  poo -  

statniej konferencyi, na której przyszło do po- 
rozumienia, w y p r a w i l i  u c z t ę ,  która trwała 
do rana. Szampan płynął strumieniami.

Delegaci japońscy, K o m u r a  i T a k a h i r a ,  
w c z o r a j  w c a l e  s i ę  n i e  p o k a z y w a l i .  
Interesantów, proszących o audyencyę, odsyła­
no do sekretarza Sa t o ,  który' zapewriał, Łe to, 
co się stało, stało się z w o 11 no i k a d a. Ko­
mara przyjął jedynie dwóch dz.ennikarzy ja­
pońskich. G d y  j e d e n  z n i c h  o p u s z c z a ł  
a p a r t a m e n t a  K o m a r y ,  z s l a r y  b y ł  
ł z a mi .

PurtSinouth. Delegaci iosyjSty nie mają 
d o ś ć  s ł ó w  u z n a n i a  i p o c h w a ł y  d l a  
d e l e g a t ó w  j a p o ń s k i c h  Nawet w naj­
drażliwszych chwilach rokowań zachowywali 
oni niezwykły takt I wielką uprzejmość- Ro­
sjanie przy każdej sposobności okazują Japoń­
czykom s z a c u n e k  s w ó j  w o s t e n t a c y j ­
ny  s p o s ó b .

Zadowolenie w Rosyi
Peteribury. Dzienniki petersburskie, z wyją­

tkiem „Nowoje Wremia“ , wyrażają zadowolenie, 
że położono kres: rozlewowi krwi.

„Ruś“ wyraża radość z o b u s t r o n n y c h  
rezultatów pokoju, zwłaszcza z tego, że Japoń­
czycy zdołali przeprowadzić swt n a j ż y w o ­
t n i e j s z e  ż ą d a n i a .  O r o s y j s k i m  t r y u m ­
f i e  m ó w i ć  m e  b y ł o b y  na  m i e j s c a .  
O z w y c i ę s t w i e  d y p l o m a t y c z n e m  R o- 
s y i niema mowy po szeregu mepowoazeń cho­
dziło bowiem tylko o uniknięcie dyplomatycznej 
klęski, co się też f a k t y c z n i e  u d a i o.

„Słowo11 nisze, że Rosya pi. hańbiącej woj­
nie nie mogła -obie życzyć lepszego pokoju

„Syn Otieczestwa11 pisze, że R o s y a  n i e  
m o ż e  m ć w i ć  c d y p l o m a t y c z n e m  z w y ­
c i ę s t w i e .  Po nieszczęśliwej wojnie nie można 
się było l e p s z e g o  p o k o j u  s p o d z i e w a ć .

Peiershurg. Z Moskwy, Odessy, Niżnego No­
wogrodu i Kijowa, jakotez z innych centrów 
nadeszły depesze, stwierdzające, że z a w a r c i e  
p o k o j u  w y w o ł a ł o  o b j a w y  r a d o ś c i ,  
p o d o b n i e  j s k  w P e t e r s b u r g u .

Zaproszenie do Kanady
Londyn. „Morning Post11 donosi z Ottawy. 

Rząd kanadyjski wystosował do delegatów po­
kojowych zaproszenie, aby przed powrotem do 
ojczyzny o d w i e d z i l i  K a n a d ę .

Mosicnic I ieltjfata 
wiadomości M i Reformy'

i ónL 31 sierpnia

Ischl. Osarz o godzmie 7 30 rano powrócił 
z poJndniowego Tyrolu z manewrów

Budapeszt. Prezydent węgierskich ministrów 
bar. Fejervary odjechał do Ischlu

Cholera w Galicyi.
Lwów „Gazeta Lwowska donosi. W Padwi 

Narodowej (powiat Mielec) zachorowały w cza­
sie międ sy 22 a 30 b. m, w rodzmie flisaka 
który powrócił z Prus, trzy osoby z objawami 
podobnemi do cholery Z tych osub jednr wv- 
zarow’ ała. dwie zaś z m a r ł  y. prócz tego zmarł 
w Padwi podróżny zegarmistrz, który miai z 
domem tego flisaka styczność Badania bakte­
riologiczne jeszcze nie ukończone, protomedyk 
Galicyi, dr Merunowicz, wyjechał natychmiast 
na miejsce, celem zbadania stanu rzeczy, ewen­
tualnie poczynienia właściwych za: ządzeń.

Cholera w Prusach
Berlin. Z Kwidzyny nad Wisłą (w Prusach 

Zachodnich) donoszą, że stwierdzono tam 5 no­
wych wypadków zasłabnięcia na cholerę i 2 
nowe wypadki śmierci.

Serbski następca irenu
Beigrad Z powodu ogłoszenia p e ł no l o t n o ­

ś c i  n a s t ę p c y  t r o n n ,  który będzie zamia­
nowany porucznikiem, odbędzie się dnia 9-go 
września zabawa ludowa i bal a dworu.

A Hi JE,
(A rż/ku if w tym  Aie p o t iu d i. *4

R e& »k«fi).

Dr Stanisław Dobrowolski *
docent pryw. położnictwa i ginekologii Uniw. 

agiell., przeprowadził się i mieszka obecnie
przy ul Podwale, L. 2, I pięro. Teł. 568

3010 1 5 -

Podzięko*, antę.
Nie mając możności w innv sposób wyiaari po­

dziękowania i wd.iętzLości za nadzwyczajną tro 
skLwosć i pomoc w cnorobie okazywane ć. p. Wła- 
dysłrwowi Nieniewskiemu, jat również za dane 
wielkie i nadzwyczajne dowody przyjaźni i pamięci 
po jego śmierci, wvazam - ta drogą najserdeczniej­
sze Bóg zapłać: Wmu Janowi Gbtzowi, Wnej Al­
binie Goi.zowej- Wmu RoBsknochtowi, Wn.n Na- 
rzyniskiemu, wsŁ.stk^m WPanom Kolegom z biura 
i browaru. Szan. fetow. SokoI w Brzesko i Delega­
tom tegoż stowarzyszenia i- innych miast, Ssan. 
Straży ogniowej w Okocimie, Wmn Kapelmistrzowi 
orkiestry salinarnej w Bochni, wszyutkim przyja­
ciołom, znajomym i pracownikom z browaru.

Okocim, dnia 25 sierpnia 1905 r.
Rodzlnt-

C. k. rządowo uprawniona

W Y Z S Z A  S Z K G Ł A  S K R Z Y P C O W A  
Roberta. Foselta,

b. proiesort mięozynarod. Akademii muzycznej w Paryżu,

ul RadziwiRowska, L. 19.
K u n  o d  1 w r z e ś n i* .  2S76 6 10 

Zgłoszenia od 1— 7 wrześni? mięazy godz. 5

Wszech nauk lekarskich
Dr B o l e s ł a w  K o m o r o w s k i

ordynuje od 8—9 rano i 3— 4 po południu
Kraków, Półwsie Zwierzyniec, 24. Tef. 419.

Wszech nauk lekarskich
Dr M i e c z y s ł a w  N a r t o w s k i

specyalista chorób nerwowych 
u l i c a .  ś w .  A n n y .  L  S ,

ordynuje od godziny 3— 4 po południu.

Dr Stanisław Kwiatkowski
powrócił i ordynuje od godz 11— 12 i od 2 -4 ,

ui św. Krzyża, 2, I p ,
(choroby wewnętrzne i nerwowe).

Dr Franciszek Krzyształowicz
pry w. docent dermatologii Un.wersytecu Jagieh.,

powróci/. (Basztowa, 10.)

Zaktad dentystyczna techniczny
Dra Józefa Sęc ?  i<t o w s k  e g o
otwarty od godziny 9— 12 i od 2— 4; w nie- 
2952 dziele i święta od 9 — 1? 3 5

Rynek płowny, linia A-B, L. 44

CN

GD

Dostać i j ż i c  wszęazie.

niezbędny kruat do z ę o ó w

otrzymuje zstiy czystemi, białemi i zdrow eii, 

Karsa telegraficzne
W i 31 sierpnia.
Afc<Yt anstiyzaiilegi. kroóyLnrs ,,c £5.

Ak :y6*ł, ogienki* go ZaKieća kieóy Mwey. VS3 60 Atoys 
AngicaanKi 319 25 Akoyt LnioTib*;.i-3J 558 — ‘ aAoy* 
L&ndeibankt 452 85 jvkcyi Bnnk^erelua-57275 ik..< 
Boćenoiełil 1040 -  *.kcye Gaimyjekbga 1 -okn hlpotr- 
„snefco 558 —. Akuy., kolei panst wawyon 678 — Licff 
kolei południowej 9& £5 Akoya ksiel Eltethal *48 50 
aJtcyr kolei półn~jn.e 5867 Akoj-p kclal uicert.lowie- 
clde 68a —. Akoyi Ujtw 541-86 ikcyc Rinu Maranyi 
566 Ikoyi- I JMKiaflo fowersystwo ialzanegi 9740 -  . 
Akcye âbryW breoi 656 — M ;cy? nreckie .ytimlowe 
879 —. Afccys Galicyiskiogc Kafpackiegc 
naftowego 9i5 . Cbllgaoyt węgierskie iiitfenuiiswNj&s
96 30 Renta majowe *00 66 itanU karoiiow* i ui.rj _ > 
lOtreu. Penti. aórtnowti wygtenkM 86-55 56 L listy
Towarzystwi kredytu w ego tsc&ni-cg;' lOaOS 4‘ „  _.L<y 
Banki hlpotecanego ?« —. 4Vt%, Laiy Bsmkn hi »ote- 
osnego 10177 5°/4 Listy Banki iup&tee»aegt- 118-60 
4“/(, Lisiy Banan Łrai-wego 41/,*?, .LRt; Bsuk*
kiojowa#,' 102 17. 6°/. aocijname oblłgacyn Bauzu Kr»- 
jowag 4•■/, gebayjekfa oblłgacye prophiacyjue
»»-65 i^gallcyjska -aayoska krajews  ̂ 1823 r. W7f 
s y, Poi»o*ka *Iast* Lw.iwa 19 20 Unj tu-eokie 149-75 
•kark. I I 7-31 Robie 36Ł — .

Uspusoaienie: Z powodu braKu zewnętrsnej podniety 
bez uohoty Akoye kredytowe pi zejściowe na berlińskie 
kupno arbitrage wyższe.

Csnnlk Izby b&tuińwsj I przsaysłowsl 
w Krakowie

>; 81 słerpnir (pod*, 1 w połndnlt)
t, Walały plaon żądają

RnDle papierowe — . . - . 2*13 — A.4 —
M uk1 nlwaiockie . . . . 116 6u 117 50
Franki papierowe.................................... 96 15 ^ 75
LtwodsiMtofrankóY Y> «* st..ute . . 19 08 19 16

II, Uaiy ZASiawec.
i  ■ ulsty nastawne {'er* bipo*.
4‘-/,<lk listy sałtawa.ł Baiikn aiyateosn
i.*'* o V, " ,  . . "4l/,‘ /, Lx- 1 «■ i-awne Ranki krajowego 
4*/* Listy zastawne Lsnka Lcaj owego . 
4*/* Llstj n s t  gal. To-». kred- siem. sok
4#/. » . , , , '*2-ietr
»•/................................................  6'6-letu

m. OfeltMbya I paryozaJ.
4'[, Uaiłoyjskle obilgaeye propinaoyjne 
4V, p żyoskz krajów., £ r. 1893 
4V, PoźjesKa mi) sta Lwowt 
4‘ Połyeska i lasii Lwowa . .
5*/, Oblhraoye komunalne Lank' craj. . 
4 Obiigaoye koro a r . Bankn kraj. , 
4*/, Ohllgsoye kolejowe

112 —

100 75
98 75

101 50 
“ 9 75

. 29 75
99 50 

So-leta. 88 «0

99 50 
92 96
98 26 

i 01 -

101 60
99 95

118 -
101 75 
99 75 

10* BO 
ISO 50

100 Su

.00 50 
100 25 
99 26 

10S —

10S 6w 
100 85

Losy miasto Krakowa
IV. kasy

89 -  94 -

665 -  

58C -

Odpov«idzw Jiy radaktw: 
Władysław Pi»okeach.

W.TU»V. „a.
K m C i p u k R i l l  L

V, Akeys.
Akoye Bsnku Ul pito isnegc we Lwowie 

Jkcj > Bank. Gal. dla h, i p. w Krak.
Akcyj kolei Lwów -rlzerniowoc-Jassy .

VI FaDlIozai, zaipisy długi 
4ł . wspólna re.ita papierowa . iW  45 
i* /,r>°/„ wspólna renta sreurni 100 36
4*/, renta koronowa anstryacks 100 4.
4c/, rent*, koronowewęgierskr. . 96 50
4*/0 renta aostryaoka w rtoch . 119 20
4*/» rentr wigierska w słooie . 115 76

562 -  
586

100 85 
.00 76 
100 96 

97 25 
l i9  70 
H 6 25



i Nr 199. N O W A  K  1  f  O  £  M  £ . Piątek i Września 1906.

L e ś n i k
■ niższym państwowym Bgzaminem dwudzie­
stopięcioletnią praktyką, zdolny myśliwy 1 kul­
ty w a tor w lasach prywatnych i przełóżmy oh 
a*an dworskiego, znueni posadę. Ogłoszenia 

pod „Leśnik 100 poste restante Chrzanów 
J8ri4 1 10

P oszu k iw a n y  z a r a z

Koncypient adwokacki
s praktyką prowincjonalną . znajomo­
ści* „ęzyia niemieckiego. O informa­
c je  należy się zgłasza6: O . M . poste 
restante j fa w s le ,  ŚląsK anstr.

26e4 & a

Codaiennie świeże przesyłki

(Cliagalary i jP assatułi)
poleca handel aooi i 8

JULIUSZA GR0SSEG0
w Krakowie, 

Rynek, Pałac Spiski.

PALARNIA KAWY

C35ft5^'

poleca cy.ęścioujc 
i hurfcwnie

zc b̂orawe gaturiki

nsincwszyin 
i najlepszym spo- 
sobeni za pomocą

K R A K Ó W  P ° C™ ach
najniższych.

Pi. IPlWORNICKt.
8386 i 8 0

Magazyn rękawiczniczy
pod firmą

F. Ltubański
w  K r a k o w i e ,  u l .  G r o d z k a  2 0 ,

naprzeciw Magistratu, 
poieca obfity wybór rękawiczek od 30 ct., 

skórkowe od 6 0  o t .
Torb podrósnych, bandaży paakóu dam 

skioh i t  p 
Dla pp. audfei tot 

T irbj , solne po 50 ot.
Skarpetki po 10 ot.
Manktety Kołnierze po 15 et.
Odznaki daaow i po 10 ot.
Chnateczki po 10 ct.
F Mki do gimnastyki po 10 ot.

.aftaiuk1 do jimnaetyki po 50 ct.
Trykoty do gimnastyki po i złr 80 ot.

i t  d. i t  d.
M  Knpujący najmniej za 3 alr., otrzyma 
w i id itk terebkf rebrzysta z łańcuszkiem  
lub lusterko składane azllfowani oprawne 
w skórę. 2935 3 8

O k .  G r o d z i ł a  2 6 .

Mri to. sprzedały meM aitfczayiii
ma do BDrzedania: 8990 1 0

Garnitur w stjlu  Lud w XVI autentyk, odna­
leziony przez A r iy tó  w-znawców w Warszawie, 
Seure rz autentyczny inkrugt. i  bronzami 
(obecnie na wystawie w Muzeum Naród.), Gar­
nitury mahoniowe, Szafy nkrust. i rzeźbione, 
Lustra i Biurka mahoń., Żyrandol wspaniały 
Jiivk z bronzn, Biznterye Porce »' a i v iele 

innych pięknych okazów autentycznych i zwy 
k łjih  oraz Gardem Da.

L e o p o ld y a a  M a ch o w s k a
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

Zaleszczyckle wyborne owoce:
'■englody stawne wyborne K 44—
GruB.sk’ cesar ifełe s ły n n e .......................... „ 3-—
Gruszki musBkateie aa kompot . . „ 2 80
Jabłka papierówki i łętówk1 . . , „ 2‘80
Pomidory przecudne . . . . . . . .  „ 3 -  —
śliwy olbrzymie wielkie . . „ 3 —
Ślii ki węgierki podługowate . . . „ 8-50

Wszystko I-sty gatunek, świeżo rwane, wy­
myta i .chmiast frankc za zaliczaą w 5 kg 
koszykach.

D- W e n b e r t ,  ogrounik 
J939 4 5 w Zaleszczykach, Rynek 15.

L. 5869. 8984 8 3

Dwóch studentów
z niższycu Klas szkól średnich znajdzie 
przyzwoite umieszczenie i opiekę ro­
dzicielską. Na życzenie pomoc w nauce 
w domn. —  Wiadomość ulica Strzele­

cka 1. 9. 8921 6 6

DRUKI”
szkolne i świadectwa na nowy sezon 

poleca firma 8933 4 5

Ferdynand Skwarczek & Jan G, Wantowsk!
przedtem „ S A R I . I A C Y A “  

Skład Druków i Papieru 
K r a k ó w ,  u l i c a  A z e w a k a  I . 2 .

Nauczycielka muzyki
posiadająca egzamin rządowy, udzieta 

lekcyi gry na fortepianie. 
Bliższe szczegóły: K a i  o o i c z a  19, 

II p. (na lewo). 9986 8 5

Miód pszczelny
świeży tegoroccny lipcowy, posyłam najtaniej 
pc zti w 5 kg. bl“ «an ta cn  wraz z opakowa­
niem i opłatą pocztową za 5 K 50 h. Miód jest 
z m 'j własnej rasieki, dlatego ręczę za czystość 
t r . B IE L M A C H , n o s n ó w , p Siemikovce. 

2845 9 10

Kurs przygotowawczy
do egzaminów z umiejętności rachun­

kowej państwowej i kupieckiej
urządza uadal jak w latacL poprzednich

w Krakowie, przy PI, Matejki I. 9, II p.
System nanki teoretyczny i pra­
ktyczny, według najnowszych 
wymagań komisyi egzaminacyj­
nej. Warunki Dardzo przystępne. “ 
Dla pań osobne godziny. —  

Korzystny rezultat nanki zapewniony. 
2905 4 4 W ł a d y s ł a w  < h r l s t

c. k. urzędnik rachn.nk. skarb

Adr. tel Hawełka. Kraków, Telef. Nr 330.

A. HAWEŁHA
c. i k. Dostawoa Dworu Austr. Węg. i krśL. Dostawca Dworu Greokiego a

w  K r a k v w l e  —  poleca Y

WI NOGRONA K U R A C Y J N E  o
prawdziwe \ js lauskie i Badeńsaie. 0

Brzesyis' na prowincyę w koszyczkach pięciokilowych odwrotnie. ń

U-racAld i Jabłka tyrolskie. aooo i 5 a
moa u ł » O v O O f H > O O O O O O O O O G n O O O € K > O e

Książki szkolne
atlasy, słowniki i t. p. 

n o w e  1  U L ± y n t ^ n . e
poieca

Księgarnia ludowa K. WOJNARA
w Krakowie, przy ul. Szewskiej, róg Jagiellońskiej.

Księgarnia zakupuje i przyjmuje na zmianę używane 
książki szkolne pod najkorzystniejszemu warunkami. gggc a s

Wykazy książek do szkół oiednicu na żądanie bezpłatnie.

Wyprawy
dla 2934 5 10

!
otrzymał w wielkim wyborze i poleca

Kazimierz Niesiołowski
Kraków,  Sukiennice 1- 24— 25. 

Ceny b a rd zo  n isk ie.

$ b l ( i  rysunkow e ze znakiem
Jan JKatojKo.

Zaszyty z ttapiŝ m: „Wydawnictwo zeszytów i Przyborów 
szkolnych w KtaHowłc‘% ze znaHietn ochronnym w kształcie 
podhówi(i, przez sfery szKolue uznane za jedynie dobre. 2972 2 3

Fi|nrnf rTltvriowany Pedas°£ Pb'1 I l u  C U  i szokuje lekcyi. Zgłoszenia: 
Skorupka, Uniwersytet. 2970 3 4

Młody
27 lat liczący, urzędnik poważnej m- 
stytucyi finansowej, z prawem do eme­
rytury, z braku znajomości poszukuje 
na tej drodze towarzyszki życia, pan­
ny, Polki, katoliczki, z odpow;eanim 
posagiem. —  Zgłoszenia (nieanonimo- 
we) seryo z fotografią pod .„U c-zcl- 
w j “  do Administracyi „Nowej Refor­
my “ . Za dyskrecyę ręczy słowem ho­
noru Fotografię zwraca. 2991 p o

pozbywa się yi«jów
kto używf arem a „Metamorfoza!4 Do tego 
celu służą rów ależ przetwory ogórkowe Ba 
las.y, tabletki boraksów* o nader wykwintnym 
.apachu, boraks cesarski, oraz różne inne pre­

paraty, które poleca

Skład Apteczny Mag. farm.
Jadwigi Klemensie wieżowej

w Krakowie, Karmelicka 15
865 56 0 *

Pfllrńl elegancko umeblowany z całodzien- 
L U r u j  nem otrzymaniem jest zaraz dla je ­
dnej lab dwa osob d o  wy n a ję c ia ,. Przyjmie 
się również d wóch uczniów z zamożniejszych 
rodzin. Troskliwa opieka Fortepian w domu 
Ul. Zwierzyniecka Nr 32, II p 2992 2 3

Ogłoszenie.
Przy kopalniach gwarectwa jawo­

rznickiego w Jaworznie waku,ą miei- 
sca d o z o r c ó w  dla rnchn kopalni.

Reflektanci, którzy się wykażą świa­
dectwami- z postępem bardzo dobrym 
nkończonej szkoły górniczej, jauoteż 
praktyką w kopalnictwie węgla, znajdą 
przy uwzględnienia pierwszeństwo.

Podaiua wnosić należy do Dyrekcji 
Gwarectwa jaworznickiego w Jawo 
rznie.

Jaworzno, dnia 28 sierpnia 1905.
D y r e k c y a .

Proszę czytać?
Donoszę uprzejmie, że po długoletniej 

praatyce n ojca mego w handlu obuwia 
przy ul. Krakowskiej Nr 14, otworzy 
łem z dniem 1 sierpnia b. r, pod firmą

4 .  j r ^ G E R W l R T H
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr 61,

naprzeciw kościoła ewangelickiego 
o k a z y j n y  m a g a z y n

O B U W I A
i zaopatrzyłem go w towary wybornej 
jakości, które sprzedaję po nader przy­
stępnych cenach. 2B85 8 5

Prosząc o łaskawe względy P. T. Pn 
bliczności, kre^ę się z szacnnkmm 

A . J O G E R H I R T H
olazTiUT m w u  obuwia, GRODZKA L. 61.

D O M  T O W A R O W Y  

J .  f i U C H N E R .

Dom

BUCHNER
Kraków, Stradom 23. dom własny.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że 
nadszedł do mego składu transport wszelkiego ro­
dzaju najmodniejszych materyałów wełnianych na 
suknie i kostyumy, jakoteż materyj jedwabnych, fu­
larów, crepe de Obine na suknie i bluzki; bardzo 
wielki transport dywanów, chodników, kap pluszo­
wych, koronkowych, jedwabnych i wełnianych, fira­
nek i stor tiulowych i koronkowych, kołder wełnia­
nych i atłasowych i kocyków sławuckich.

Okazyjna sprzedaż resztek rozmaitych ma- 
teryałow wełnianych i jedwabnych na suknie 
i bluzki po bardzo niskich cenach.

P/-NIKNKI
3 lub 3 z lepszych domów uczęszczające do 
szkół przyjmie wdowa po wjzszym urzędniku, 
zapewniając im troskliwą piekę, Plac Szcze­

pański 3, II p. 2815 8 10

mężczyzna władający biegle językiem 
włoskim (ojczystym) i francuskim, 

znający język polski, uczy łatwo i przy­
stępnie, posiadając Kutuletnią praktykę. 
Rownisż może udz:elać jednego z n,ch 
za naukę języka niemieckiego. Zgłosze­
nia poste restante Kraków, za okaza 
niem kwnu mser. Nr 2941. 2941 5 6

Kupię h&ndei
korzenny z restauracją doorze się ren- 
tująi y w mieście prowincyonaluein. —- 

W S. L. 30 poste restante Kraków.
2915 4 5

Wynajecje lokali.
Gmina stoł. król. miasta Krakowa 

będzie miała od 1 października h r. 
w przebudowanym gmachu 'starego 
teatru rozmaite lokale, jak sklepy, 
restauracje, sale balowe do wy­
najęcia.

Bliższych szczegółów zasięgnąć 
można w biuize Budownictwa miej­
skiego u referenta przebudowy p. 
Jana RzymkowskUgo w godzinach 
urzędowych. 9881 8 3

Kraków, dnia 16 sierpnia 1905.
Prezydent miasta 

w z Chyliński.

Wywóz winogron stołowych!
5 kg. koszyk Bzluch. słodkich winegron

s to ło w y c h .........................................  K 3-40
6 kg. koszyk śliwę! „ 3 '—
6 kg. „ p o m id o r ó w ........................ „ 3'15
5 kg. . najlepszych melouów ou-

hrow ych ..................................................... „ 3‘25
5 kg. baryłka czerwonego wina stołow. „ 7-80 
epłatnie do każdej stacyi pocztowej, zaś 100 
litrów białegt wina stołowego za 26 K loco 
piwnice wysyła jan SieianoTić, Dug.-Weiss 
kirchei: (Połud Węgry) 2831 6 15

K to  m a  ja s to o  w g ło w ie ,
używ- zawsze

Dra Oetkera
p r o s t k a  d o  p ie c z y w a , po 1 2  b  
c n l c r n  w a i? ll l i i .o w e g o  po 1 2  h 
p t o M k u  p n d y i i k o w e g o  po 1 2  h .
Przepisy, które miliony razy okazały się dobro 
mi, można dostać za darmo w przedniejszych 
handlach kolonialnych i składaoh aptecznych 

każdego miasta. 853 14 26

2  S i i n ć t a n t ó s t r
lub 2 panienki przyjmie b. nauczyciel­
ka z całem utrzymaniem, W  razie po­
trzeby pomoc w nauce. Nadzoruje pro­
fesor gimn. Zgłoszenia z grzeczności 
przyjmuje J Wiśniowski, nl. Pędzichów 

1. 11, parter. 2870 4 o

M m e  Marie kołomyjska fait connaitre 
& ses ólóves son reconr de la cam- 

pague et qa’eile recommence ses leęons 
de franęais rue Szewska 9. 2me ótage, 
grand escaliei. 2906 8 8

Studentów
przyjmie się nt mieszkanie z całem utrzyma 
niem i rod ńcielską opieką po bardzo przystę­
pnej cenie. Ulira Szlak Nr 43, parter 

drzwi 4 298a

S K I n E P
w pryncypainem miejscu, 5*/, metr. długi, 4
metry szeroki za 700 zli i » d o  wym ajęoia
chrześcijańsku iirms Wiadomość- posie rest. 
K r a k ó w  pod H . M . » « 0 .  2982 8 6

Nauczycielka
p rzy jm ie  p a n i e n k i  na sta n cy ę  w raz 
z utrzym aniem . F o rte p ia n  w m iejscu . 
W ia d .: ni. S zew sk a 17, I I  p. 2916 a 3

Rodzina urzędnicza
pomieści n siebie 2- -3  uczn,-ów niższego 
gimnazyurn. Bliższa wiadomość w księ 
garni aa  dworcu kolejow. 2928 5 5

tóiód p?zczeLny patokę, hez żadnych 
domieszek wysyła w blajrankacn po 5 kg. z pa 
si^k własnych, już z opłata poozty za e koron
M i ń d  n i t n v  w *lk l‘‘ n.voh gąsiorkech po 
l i l l U U  Łj I LIIjy 5 Łg również z opiatą po­
czty 7 t b koron. Za. zao Dócr ziemsiilon Zygmunta 
Lityńskiego w Siemlkoa oacn. poczta Siemlkowoe.

2723 18 30

Student hb uczennica
znajdzie umieszczenie przy rodzinie u- 
rztjdniczpj, fortepian na miejscu. fiO 
bzowska 41, II p. Domasiewicz. 2993 9 3

i l a r i
nowszej konstrukcyi, P 6 l k r y t , y  
p o w o z i k ,  l ^ a n d o  i  K a r e ­
t k ę  parokonną s p r z e d a m  t a ­
n i o .  W ł o d z i m i e r z  L e w i ­

c k i ,  « l a s ł o .  2976 3 3

' 'hemicznie badan,. przytem przez 
władzę za zupełnie nleiikodliwy 

dia skńry uznany
„tepicłel włoBó w“

usuwa u pań „ak niepiękne 
przykre

i m  NA TWARZY
gruntownie wrar > korzonkami

nadeje cerze tekże jnszcze pier 
v otui. świeżość, aeilkaiuosc i 

gładkość. Cens 7 koron. Wysyła wszęd*ie'dy- 
skretnie 2785 3 nO

I. SCHMIDEK, Bnlagest, v n ,  Nyar-ntca 18.

Winogrona stołowe
najpiękniejsze szlachetne gatunai zupełnie aoj- 
rzałe, słodkie, wiei&ie, za 3 K, ś! Iw . L  nie­
bieskie, słodkie za K  260, w połowie wino­
grona, i. połowie śliwki za K 2*80. m łłkd 
■trasuj za 7 K — wszystko po 5 kg. oola- 

tnie do każdej stacyi wysyła za zaliczką
Sebastian Henn

V e r s M i (Werschetz) Połnt1. Węgry.
2959 3 6

’OOOOOOOOOOOtXXX^X3^

Fod jesienne zadesry

Maczka żużlowa Thomasa
2494 ii ar,

jest najlepszym i najtańszym nawozem fosforowym pod w; zelkie or-aw.sne 
rośliny Czem wyższa zawartość mączki, tem taniej ŵ  j ad* 1 kg. °/, kwasu 
fosforowego, ponieważ koszta przewozu mączki wysoko i niBko procentowej są 
równe. Prócz tego ręczy mączkę wysoko procentowa za fabrykat bez zarzutu, 

podozas gdy mączka o zbyt niskiej zawartośoi jest często falsyfikatem.
I !  B a c z n o ś c i  n a  z n a k  „ g w i a z d a 111 !  

f a b r y k i  f o s t a t ó w  T h o m a s r  w  Berlinie

Józei Karnch we Lwowie, Jagiellońska 22.
Cenofkl 1 objaśnienia za darmo 1 opłatnie.

I
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2987 I 6

Z Drukarni Literackie! w Krakowie, ul- Jagiellońska 10-

Powsze bnie za znakomity uznany materyał budowlany, roczna prodnkeya 
w samych Niemczech około 600 milionów kamieni.

Podpisana fabryka dostarcza, oparta na swem 50-letniem doświadczeniu

kompletnych maszynowych nrząazeń
zaopatrzonych

w Bernardlego prasy do wyrobn sztucznego kamfenie
o konstrnkcyi — jak świadozą dowody — niezwykle wytrzymałej.

Z u p e ł n i e  p r o s t y  a p o s . o b  f a b r y k a c y i .
Pod gwarauoyą najtrwalszy f najtadsby kamień sztnozny.
Proszę żądać prospektów i próbek. — Proszę przyBła! franco 10O klg. pii sku 

do przerobienia bezpłatnego 2330 5 5

Dr. Bernlrardi Sohn G. C. Draenerf,
Założona t  abry 1 a maszyn, 1854.

Eilenburg (5fi) ob&k Lipska.

luądca drukarni L. K. Górski.


